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Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejseową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 
nnn 

Kraków, 28 kwietnia 


Czechy i Morawy otrzymały już rozporządze- 
nia językowe, — teraz kolej na Sląsk. 
Trzeba przecież raz w tym kraju zaprowadzić 
ład jakiś i porządek w stosunkach narodowych, 
bo to, co się tam dzieje, urąga ustawom zasa- 
dniczym, jest wyrazem niesłychanego gwałtu, 
jakiemu ulega ludność polska i czeska. Przecież 
całe księstwo cieszyńskie posiada ludność rdzen 
nie polską , stanowiącą olbrzymią większość ca- 


łego zaludnienia. Pomimo tego nie uszanowano 


tam praw narodowych tej ludności ani w szko 
le, ani w urzędzie, ani w życiu publicznem, ani 
nawet... w kościele, bo ludność katolicką przy- 
dzieloaó do dyecezyi wrocławskiej i poddano Ją 
pod dyktaturę pruskiego dostojnika kościel- 


nego. p 

Jeżeli dla którego kraju, to dla Sląska prze 
dewszystkiem należałoby teraz wydać rozporzą 
dzenia, opierające się na ustawach zasadniczych 
państwa. My niczego więcej nie żądamy, tylko 
aby rząd dzisiejszy nie stawał w sprzeczności 
z ideą konstytucyi, aby nie wykraczał przeciw 
ustawom zasadniczym i nie czynił z nich urą- 
gowiska. Bo gdzież na Śląsku jest owa zagwa 
rantowapa nam wolność i swoboda rozwoju na 
rodowościowego, gdy wiościanin polski, z dzia 
da pradziada nà polskiej osiadły ziemi , opłaca 
podatki na to aby mu w niemieckiej szkole 
wynaradawiano jego dzieci? Gdzie jest równa 
miara praw dla wszystkich narodowości, gdy 
wieśniak polski na Śląsku za swoje własne pie- 
niądze musi znesić urzędnika, który nie laskaw 
po polsku się z nim rozmówić ? 

Albo nos dla tabakiery, albo tabakiera dla 
nosa. Albo Austrya dlatego jest samodzielnem 
państwem, żeby garść Niemców mogła rozpie- 
rać się w niem i dyktować prawa ludom sło- 
wiańskim, — albo Austryi zadaniem jest oprzeć 
się na równouprawnieniu narodowem, jako naj- 
silniejszej i jedynej podwalinie organizacy! pan” 
stwowej. Tutaj nie ma dwóch sądów: @ut— aut, 
albo pracujemy dla wspólnych celów, które 
znajdują punkt styczny w Wiedniu, — albo 
dla krajów i ludów słowiańskich nie ma Inte 
resu tam, gdzie on istnieje dla Niemców. 

Dzisiaj korona przyszła do przekonania, że 
tylko na większości słowiańskiej oprzeć się mo- 
że rząd austryacki. Nawet prezydent gabinetu, 
jakkolwiek Polak, zawahał się, czy bez cen- 
tralistów możliwe są w Austryi rządy. Cesarz 
aprobował większość parlamentarną, w której 
stanowczą przewagę mają kluby słowiańskie. 
Stąd wysnuć należy polityczne konsekwencye 
i zbliżyć Anstryą do kresu, do którego ona 
wcześniej, lub później dojść musi; do kresu, 
gdzie kończy się życie z dziś na jutro, a za- 
czyna się polityka jasna i trwała, czyniąca za- 
dość nie wszechwładztwu jednego narodu, lecz 
postułatom całego organizmu państwowego. | 

Kołazpolskiego obowiązkiem jest, upomnieć 
się o krzywdę polską na Śląsku. Nas odpo- 


wiedż ministra Gautseha, dana deputacyi Koła 
w sprawie udzielenia gimnazyu]m polskie- 
mu w Cieszynie prawa publiczności, tak 
długo zadowolnić nie może, jak długo nie uka- 
że się rozporządzenie, przyznające temu zakła- 
dowi przysługujące mu prawa. Ustawa wyra- 
żnie określa warunki, pod jakiemi prywatny 
zakład naukowy ma otrzymać prawo publiczno- 
ści. Warunki te spełniono dawno w Cieszynie; 
uczniowie powinni już teraz otrzymać wszędzie 
obowiązujące świadectwa. Nie dość, że wyręcza- 
my rząd w utrzymywaniu polskiej szkoły, je- 
szeze znosić mamy grymasy, w przyznaniu jej 


iezności! 
prowa poba nie poprzestaniemy. Gimnazyum 


je w Cieszynie przejść musi na etat pań- 
xd — to Panek a którego spełnienia 
nie powinno być mowy © popieraniu rządu 
Kwestya językowa na Śląsku musi być uregu- 
lowana w czasie najbliższym, bo nie widzimy 
najmniejszej potrzeby, dlaczegoby ją odkładać 
należało. (Gdyby wszystkie kluby niemieckie 
utworzyły w parlamencie większość stałą, odhi- 
łohy się to dobrze na skórze ludów słowiań- 
skich; więc gdy rząd na nas się opiera, nie 
będzie teroryzmem, gdy upomnimy się o to, CO 
oddawna zastrzeżone mamy w ustawach zasa- 
dniczycb. 
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Wojna grecko-turecka. 


„Klęska Greków jest większą, aniżeli pier wo- 
tnie przypuszczano, większa nawet, niż sądzono 
w Atenach, gdzie przecież posiadano najwięcej 
autentyczne wiadomości z placu boju. 

Rezultaty bitwy pod Mati*), która, nawia 
sem mówiąc, nie była właściwie bitwą, gdzie 
obydwie strony wprowadzeją do akeyi pe 
wiią sumę odwagi i wytrwałości, są dwojakiego 
rodzaju: strątegiczno taktyezne i morałno-polity- 
czne. 

Pierwsze ż nich posiadają niezmierną donio- 
słość dla dalszego przebiegu wojny; wystarczy 
powiedzieć, że cała Tessalia wpadła 
w ręee Turków, a komunikacya armii gre- 
ckiej z resztą kraju, odbywsjąca się przez 
port Volo, stała się teraz niemożliwą, gdyż do 
tej chwili znajdnje się on zapewne w posiada- 
niu Turków. Gdyby nawet czas jakiś port ten 
nie był przez nich zajęty, Grecy nie mogliby 
z powodu szezupłości sił rozciągać na prze- 
strzeń kilkudziesięciu kilometrów swej linii 
obronnej, której centrum znajduje się pod Phar- 
salos i na wężle górskim Kara dhag (Kynos- 
kephale), leżącym od tego miasta na północny 
wschód. Wiadomość o obsadzeniu wzgórz mie: 
dzy Pilaf Tepe a Velestinon (puskt, 
gdzie zbiegają się dwie odnogi kolei teszalskiej), 


obsaczyli Turcy, brawdopodobnie pod Ne 
że ro. 


Odwołanie wielu oficerów, którzy towarzy- 
szyli pułkownikowi Vassosowi na Kretę, uwa- 


Co do strony moralnej pokazało się: po pierw- |żanem jest powszechnie za początek za dosyć- 
sze, że Żołnierz grecki długo odważnym i wy-|uczynienia ze strony Grecyi wzglę- 


trwałym być nie umie. Po pierwszych walkach, 
gdzie się dobrze trzymał, ucjękał z Larissy ha- 
niebnie: powtóre, że dowództwo armii, oprócz 
czysto fachowej nieudolnośej , wykazało zwykłe 


tchórzostwo i niedołęstwo, Po całych tygodniach ! 


przygotowywania larissy do obronnego stanu. cu królewskiego. 


opuszezono ją właściwie bez wystrzału. W naj- 


wyższym stopniu zdemoralizowana armia dostaje panuje tam najokropniejsze zamięszanie wśród 
nowych dow:*dców, którzy mają poprawiać błędy, władz rządowych; niektóre ministerya 
przez poprzedników popełnione. Chociaż jest to przestały zupełnie funkcyonować. Po 
rzeczą zwykłą, że po przegranej znaleść się musi | mieście krążą najdziwaczniejsze pogłoski, mię- 


zawsze kozioł ofiarny, ną którego spada za nią 
cała wina, jednakże historya wojen uczy, iż tego 
rodzaju korektury w głównem dowództwie po- 
ciągają za sobą fatalne skutki. 

Pułkownik Smoleńsk; (brat b. ministra 
wojny), który dostał upoważnienie zmienienia ca- 
łego sztabu generalnego, znajdzie się wobec nie- 
słychanie trudnego zadania: nie on układał plan 
operacyj wojennych, nie on niemi kierował, a 
wszystkie ujemne ich rezultaty ma teraz naprawić. 

Lud grecki, popchnąwszy króla Jerzego i rząd 
do wojny, dopiero 
tomniał, bo spostrzegł, 
przechodzącego jego sił 
popiół oprócz 
Mimo najsprzeczniejszych frazesów, jakich uży- 
wać by mogła prasa Grecyi, faktem jest, iż kraj 
ten znajduje się na łasce mocarstw, za których 
jedynie wdaniem się, Tureyę będzie moża po 
wstrzymać od wywarcia zemsty na odwiecznym 
wrogu. Król Jerzy i jego rodzina ta- 
two mogą paść ofiarą wzburzonej 
opinii publiczej, której w swoim czasie 
nie umieli nałożyć hamulca. | 

Depesze z Aten, zapewniające, że „w Mie- 
ście panuje Spokójć pije wróżą nie do- 
brego. Jeśli już nie dynagtya, to prawdopodo 
bnie gabinet Delyannisa ustąpić będzie zmuszony, 
robiąc miejsce nowemu — złożonemu z człon- 
ków epozycyi. 

© usposobieniu panującem teraz w Atenach, 
tak się wyraża jeden z korespondentów, bawią- 
cych w tem mieście : 

„Coraz bardziej, jest niezrgzurstałom, dlaczego 
po pierwszych niswątpliwych zwycięstwach, tak 
nagła spotkała Greków porażka. Dają się sły- 
szeć zdania, że teraźniejszość i najbliższa przy- 
szłość, będą powtórzeniem wypadków z wojny 
niemiecko - francuskiej, tak, że rozstrzygnięcie 
spraw nie będzie zalężeć od stron nad granicą 
walczących. Najbliższe przesunięcie wojsk nad 
granicą odbywa się zwolna, lecz według reguł 
sztuki wojennej. Niezrozumiała to rzecz, dla- 
czego nie odwołano z Krety pułkownika Vassosa 
stanowczo najzdolniejszego greckiego wodza Jai 
želi jeszcze cokolwiek uratować się da. należy 


zamierzonem jakoby przez sztab generalny gre- | jak najprędzej skoncentrować wszelkie środki 


cki dla zasłonięcia Volo i to przez jednę tylko 
brygadę, uważać można tylko za pium deside- 
rium; brygada ta nie będzie w możności stawić 
czoła dywizy! tureckiej, która w tym kierunku 
już maszeruje. 

Drugim rezultatem, i to niemniej ważnym, bi- 
twy pod Mati, jest to, że sztab generalny ture- 
cki ma obecnie rozwiązane ręce do energiczniej- 


pomocnicze“. 
(Telegramy). 
Ateny, 28 kwietnia. Wzburzenie 
ne wieściami z nad granicy, powoli Się u- 
spokaja. Niebezpieczeństwo rewolucyj, lub 
przesilenia dynastycznego zdaje się, prz PR 
mniej chwilowo, usuniętem. ao 
Odjazd dwóch ministrów do Tessalii pozwala 


wywoła- 


szego działania w Epirze, dokąd udają się Gha- | wnioskować, że stanowisko gabinetu Delyannisa 
zi Osman pasza ij Grumbkow pasza, ajjest zachwiane. Przypuszezenie to nabiera 
dokąd teraz skierowane być mogą znaczniejsze | prawdopodóbichstwa skutkiem obeenyści 


siły tureckie. 
Wreszcie po Bieszczęśliwej bitwie przepadł 
bez wieści cały oddział armii greckiej, który 


*) Wreszcie pokazało się, jak to widać z poniżej 
umieszczonej korespondencyi Times'a, iż jest to 
nazwa wzgórza. 


Ralliego, przywódcy OpoZzyYCJYI Na onegdaj- 
szej radzi e mirido która wadi od 
południa aż do nocy. Ralli nie mięszał się o- 
statniemi czasy wcale do, Bpraw państwowych. 
Wystąpienie jego ma o tyle większe znaczenie, 
iż zmiany w sztabie generainym przypisywane 
są jego radom. 


po pierwszej klęsce oprzy- tłumy uciekających w popłochu cisnęły się do 
że porwał się do dzieła jedynego dzisiejszego pociągu porannego, odcho- 
y, zdradził swą słabość, dzącego do Larissy. Ogólnem wrażeniem by- 
porażki wojskowej — polityczną. |ło, że wojna już się skończyła. 


dem Europy. ; 

Ateny, 28-go kwietnia. Parlament zwołany 
został na wczoraj po południu na nadzwy- 
czajne posiedzenie. 

Kilku posłów z opozycyi wezwano do pała- 


Paryż, 25 kwietnia. Z Aten donoszą, że 


dzy innemi, że Grecya ma prosić Anglię 
o protektorat. Z wielu stron domagają się 
zupełnego odwołania wojsk greckich z Krety 
1 wcielenia ich do armii tessalskiej. 

Do Epiru, gdzie Turcy corąz więcej wojsk 
gromadzą, wysłano posiłki. 


Bitwa pod Mati. 
Korespondent Timesa donosi z Volo pod 
datą 24 go b. m.: Powróciłem właśnie z Mati, 
gdzie widziałem wczorajszą walkę. Wielkie 


, Przybyłem do Mati w piątek rano. Mati nie 
Jest wsią, lecz wzgórzem, na którem stoi 
kaplica, U stóp tego wzgórza znajdują się zi- 
mne żródła, a naprzeciwko leży wieś Ka- 
ratsioli. U podnóża gór, położonych przed 
Karatsioli stała baterya turecka, która w wielki 
piątek o godzinie pói do 10 zaczęła strzelać. 
Grecy odpowiadali także ogniem działowym. 
Trwało to godziny całe, przyczem Grecy stra- 
cili tylko dwóch żołnierzy w zabitych i 12-tu 
rannych. O godzinie pół do 6 ujrzeli Grecy u 
podnóża góry manewrującą kawaleryę i piecho- 
tę turecką. O godzinie 7 jednakże sądzili Gre- 
cy, iż walka na dziś już się skończyła i po- 
wrócili do obozu. 

Powróciłem tedy do Larisgy. Po drodze spo- 
tkałem wojsko i baterye polowe, nadciągaiace, 


celem wzmocnienia wojska ra granicy. Nie, 


przeczuwałem jednakże nic poważnego. Także 
ludność Larissy nie przypuszczała nieszezęśtia, 
a kościoły były, jak zwykle na Wielkanoc, 
śwłątecznie oświetlone. O godzinie drugiej za- 
częiy napływać do miasta uciekające w popło- 
chu tłumy, które opowiadały, że Turcy przy- 
puścili po zachodżie słońca najpierw kawaleryą, 
a potem piechotą w kolumnaeb atak na prawe 
skrzydło greckie, które, przerażone, zaczęło u- 
ciekać w stronę Larissy. Mieszkańcy Larissy 
czynili natychmiast przygotowania do opuszcze- 
mia miasta. W sobotę rano odszedł pociąg 
z rannymi i ucieknjącymi, lecz wielu nie zna- 
lazło miejsca, skutkiem czego odgrywały się 
rozdzierające serce sceny. 

Z innego Źródła donoszą z Aten o bitwie 
pod Matı p 

Im więcej szczegółów o zajściach na granicy 
dochodzi do wiadomości puħlicznej, tem bez- 
względniej ganią tutaj tchórzostwo, jakie 
okazali dworacy, tworzący sztab generalny na- 
stępcy tronu. Podczas gdy odwrót w stronę La- 
rissy — takie panuje tutaj ogólne zdanie — 
po stracie tylko 10 w zabitych j przy wcale 
pomyślnym stanie bitwy, był potępienia godny, 
to dla wydania Larissy na pastwę nieprzyjacie- 
łowi, brak wszelkiego zrozumienia, Opustić mia- 
sto, nad którego ufortyfikowaniem pracowano 
przez całe tygodnie, a w którem znajdują się 
wielkie zapasy materyału wojennego i żywności, 
nie poniósiszy klęski i bez stawienia najmniej- 


wincyi swemu losowi: to wypadek, jakiemu 
równego niełatwo znależć w historyi wojen. Nie 
brak też głosów, wołających „Zdrada!* głosów, 
nazywających całą wojnę tylko kome- 
dyą i żądających zemsty za krew nie- 
potrzebnie przelaną. Jakie zajścia mogą 
tuiaj jeszcze się rozegrać, nie można dzisiaj 
przewidzieć. To tylko jest pewnom, że dynastya 
otrzymała kięskę, którą bogdaj czy 
powetuje. 

W Larissie, jak donoszą, rozgrywały się 
oburzające sceny. Głównie troszczouo się tam o 
bagaże następcy tronu, które umieszczono w 
kilku wagonach, zamiast postawić je do dyspo- 
zycyi wystraszonej okropnie ludności. 

Depesza z Larissy z niedzieli wieczór do- 
nogi: Po krótkiej utareczce nad rzeką Peneios 
zajął Larissę o godzinie i mej rano pułk 
konnicy tureckiej, pod dowództwem Grumb- 
kowa paszy i Mustafy Natika beja, ad- 
jutanta sułtana. Turcy zdobyli sześć wielkich 
dział fortecznych, bateryę górską, materyał wo- 
jenny, około 1000 skrzyń amunicyi, która nada- 
je się bardzo także do tureckich dział polo- 
wych. Tym sposobem nie potrzebował magazyn 
amunicyi dla artyleryi, ulokowany w domu 
chłopskim pod 'Tyrnavos, dowozu z Elassony. 
Wzięto kilku jeńców do niewoli, między który- 
mi znajdują się oficerowie. Wielu chrześcijan z 
Larissy, którzy uciekli z miasta, powraca, al- 
bowiem Turcy utrzymują surowy rygor w woj- 
sku. Niektórzy mieszkańcy podpalili domy przed 
ucieczką. Właśnie o godzinie 6-tej, odbywa się 
uroczysty wjazd Turków z powiewającemi sztan- 
darami i wśród dźwięków trąb wojennych. 

Mustafę Natika mianowano komendan- 
tem miasta i zabrano bank wraz z zasobami 
pacyćm. — Turcy stracili mało ludzi w zabi- 
tych. 

Korespondent Timesa charakteryzuje E dh e- 
ma paszę jako zdolnego i ludzkiego generała. 
Inni donoszą, iż Edhem pąaza jest trochę ziry- 
towany, gdyż sześć batalionów albań- 
skich, mających odciąć odwrót Grekom, zdra- 
dziło ruch wojska w stronę ku wsi Evalla,. 
swem przyzwyczajeniem do śpiewu 
podezas pochodu, skutkiem czego popi i 
oficerowie greccy mogli na ezas ostrzedz swo- 
ich, w innym bowiem razie — powiedział Ed- ` 
hem — mielibyśmy dzisiaj następcę 
tronu jako gościa pa obiedzie. 


(Telegramy). 

Berlin, 28 kwietnia. Biuro Wolffa donosi 
z Aten: Z powodu doniesień naocznych świad- 
ków, panuje tu przekonanie, że pod Mati nie 
stoczono ogółem Żadnej poważnej bitwy, że ra- 
czej armia grecka cofnęła się bez żadne- 
go oporu, gdy armia turecka wysunęła się 
z wąwozu Meluna ku Tyrnavos. Grecy 
cofnęli się wtedy w zupełnem rozluźnie- 
niu. Ogólnie teraz twierdzą, że ze strony gre- 
ckiej, ani na Damasi, ani na żaden inny 
punkt pozycyj tureckich w Tesalii nie przypu- 
szczono ataku zaczepnego. Grecy stracili wtedy 
300 ludzi, raniono 700. W sprawie, jakoby zgi- 
nęło 10.000 Greków, panuje zupełna niepe- 
wność. 

Konstantynopol, 28-go kwietnia. Także 
i dzisiejsze pisma tureckie święcą w sążnistych 
artyknłach poezyą i prozą zajęcie Larissy. 

Dziennik Sabah natrząsa się z kierownictwa 
armii greckiej, na której czele stoi następca 
tronu Konstanty i jego sztab generalny. 

Dziennik Haki ogłasza wydana do mieszkań- 
ców Larissy proklamacyę, która zapewnia im 
bezpieczeństwo mienia i życia. Mieszkańcy La- 
rissy podziękowali za to zapewnienie. 

Depesza z głównej kwatery tureckiej donosi 


szego oporu, oraz pozostawić całą ludność pro- |0 zajęciu przez Turków wszystkich greckich 


- ee 


HAMLIN-GARLAND. 


TRZECIA IZBA. 


(Przeklad z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
Gwaltowne protesta i ostateczne układy mu 
siano odłożyć na póżuiej, gdyż głos Heleny dał 
się słyszeć na schodach — równocześnie puka- 
nie do drzwi.... A 3 s 

— Czy ojciec już załatwił interesa? Jeżeli 
nie to wracam do domu sama. 

Otworzyła drzwi, postępując naprzód. 

Davis wstał prędko, obcierając z potu czer- 
woną twarz. Bardzo był rad z jej wejścia. 

— Już jestem gotów moje dziecko; a zatem, 
panowie, zostawiam was samych, abyście wszy- 
stko ostatecznie załatwili. 

Podczas gdy Davis zbierał pospiesznie roz- 
rzucone papiery, Helena zwróciła się do Bren- 
nana. 

— Przyjdzie pan do nas w tenisowym ko- 
styumie... nieprawdaż ? 

— (zy dzisiaj nie za gorąco na tenis? — 
zapytał Tom z ezułym akcentem zakochanych, 
który czyni najmniejsze banalności nieskończe- 
nie znaczącemi 

— Oh! nie, nad morzem wieczory 84 rozko- 
szne. Przyjdzie pan ? 

— Niezawodnie... choćbym miał umrzeć.... 
— Jaki pan jest uprzejmy — dodała. — Bę 


m~ 
4 


I 


dziesz moim partnerem, abym mogła wygrać. 
Lubię stać po stronie zwycięzców. 

— I ja również. Bywam nim zwykle. 

— Wiem o tem i dlstego.... 

— Chodż już, chodź! — zawołał Davis z nie- 
zwykłą surowością w głosie. 

Brennan wyszedł z nimi. Fox spojrzał za od- 
chodzącymi, a potem zaczął gwizdać, patrząc 
w sufit, Po paru minutach Brennan powrócił, 
nucąc piosenkę; błyski miłości świeciły w jego 
ciemnych oczach. z. A 

— Grzeczna jest dla ciebie, mój drogi — 
rzekł Fox. — Zrobiłeś na niej wrażenie. 

— Cicho bądż, nie rozumiesz się na tem — 
rzekł Brennan szorstko, nakazując milczenie 
zmarszczeniem brwi i szybkim ruchem ręki. Po 
szedł do telefonu, zadzwonił. i 

— Hallol.. Proszę mnie połączyć Z pułko- 
wnikiem Mott... Czy te pan, pułkowniku?... 
Dobrze... powiedziałeś pan Wardowi, że się 
chcę 7 nim widzieć ?... Dobrze... dziękuję... 
Przyjdź pan, jak będziesz mógł; mam do pana 
interes... Bardzo dobrze... do widzenia! 

Gdy zadzwonił, odwrócił się, mówiąc tonem 
rozkazującym: © 

— Ward idzie tutaj, Muszę być absolutnym 
panem sytuacyi. Ile masz pieniędzy przy sobie?... 
Nie możemy używać żadnych czeków w tej 
sprawie. Zbyt grubą prowadzimy teraz grę. 

Widać było, że Brennan jest w złym humo- 
rze. Fox nie chciał mu się sprzeciwiać, wycią- 
gnął paczki banknotów z kieszeni. 

— W tej paczce jest dziesięć tysięcy dola- 
rów, w tych dwóch po pięć, w każdej. — Po- 


dał Plennanowi jednę 7 mniejszych paczek, cho- 
wając drugą napowrót 

a koieżbym ni) jakiś dowód wdzięczności 
za przysługę, 

— Będziesz go miał. Robercie pisz: „Otrzy- 
mano dziesięć tysięcy dolarów ú conto pierw- 
szego czerwca”, | 

= Bez żadnego podpisu ? — Zapytał Fox. 

— Jedynie tylko tyle, co mówię. Dochodzi- 
my do trudnych przejść: „honor między łotra- 
mi“, mój stary! Teraz wyjdź, aby cię Ward 
tutaj nie widział. 

Fox oddał mu najgrubszą z trzech paczek i 
wyszedł spokojnie. 


Iv. 


Brenuan był wytworem naszego położenia 
socyalnego, a szczególniej politycznego, zaró- 
wno, jak koleje elektryczne, telefony i syndy- 
katy mleczne. Podobnych jemu spotyka się we 
wszystkich korytarzach hotelowych. W padają do 
miasta na statku parowym, lub rannym pocią- 
giem, czytając kursa giełdowe. Normalnem ich 
zajęciem w biurze jest trzymanie ucha przy 
telefonie, lub szybkie posuwanie w palcach 
niebieskich pasków aparatu telegraficznego. 
Myślą samemi kombinacyami. Zamiast rąk ma- 
ją szpony do chwytania pieniędzy, .,, 

Nie można powiedzieć, aby Brennan był 
pozbawiony sumienia. Są rzeczy, którychby 
nie popełnił za żadną cenę. | 

Rzecz prosta, że w jego Świecie pojęcia ety- 
czne nie miały żadnego kursu, ale się nie uwa- 
żał za łotra. Zamiar napaści na honor senatora, 


uważał za akt dyplomatyczny, zupełnie uspra-|lzb, a przedewszystkiem starał się dowiedzieć 


wiedliwiuny. 

Akt ów sam w sobie mógł być uważany za 
nieco „szorstki“, lecz zważywszy, dane okoli- 
czności nie sprawiał mu najmniejszych wyrza- 
tów sumienia. 

Taki charakter był rezultatem warunków, 
w jakich się znajdował biedny Irladczyk, dość 
zręczny i hytry, aby dojsć do celu. Najprzód 
był doskonałym uczniem w szkole, potem do- 
skonałym urzędnikiem w domu komisowym. 
Jego wielkie przenikliwe oczy widziały wszy- 
stko, wyborne ucho słyszało i zapamiętywało 
równie dobrze pospolite wyrażenia, jak i cy 
niczną filozofię, będącą w użycia w podobnyeh 
miejscach. 

Taka edukacya uczyniła z niego, wy- 
borne, odważne. i śmiałe narzędzie do wszel- 
kich forteli. Zwrócił na siebie uwagę Davisa 
przed dwunastoma laty i wtedy sławny „Książę 
kolei żelaznych“ wziął go do swego biura, oce- 
niając jego usługi, a Zaufauie, jakiem go obda- 
rzał, wzrosło z latami do tego stopnia, że nikt 
lepiej od niego nie znał wszystkich nawet naj- 
tajniejszych interesów Davisa. 

Za radą swego szefa, uczył sią prawa i był 
już bardzo zręcznym prawnikiem, kiedy Davis 
zaczął mu powierzać ważną misyę wciskania 
się na korytarze Izb, aby ezuwać nad intere- 
sami nowej linii kolejowej. 

Od kilku lat Brennan zajęty był usuwaniem 
zbyt niewygodnej ustawy i prueprowadzęniem 
natomiast w Izbach projektu Davisa. 

Tym sposobem poznał wszystlcich członków 


o tajemnicach każdego, gdyż ta wiedza przy- 
czypiała się wielce do przewagi nad ludźmi 
w razie potrzeby. 

Zajmował się tem wszystkiem, tak, jak zrę- 
czny gracz w szachy kombinująey następne po- 
sanięcia, bez żadnych zbrodniczych zamiarów, 
a względy moralne nie egzystomały dla niego. 
Znał słabą stronę Warda i w nią kierował swą 
strzałę, bez wyrzutów sumienia, lecz i bez nie- 
nawiści i gniewu. 

Po odejściu Foxa, zbliżył się do młodego 
urzędnika, siedzącego w pierwszem biurze, a 
swego powierniką, 

— Robercie, czekam na senatora Warda. 
Pamiętaj, że ty nie masz go widzieć, musisz 
być bardzo zajęty i mie nie będziesz słyszał. 

Lekki uśmiech rozjaśnił twarz Roberta. 

— Muszę go wciągnąć do naszego obozu — 
dodał Brennan, — znasz jego słabą stronę i 
wiesz, że wszystkie sposoby są dobre w miło- 
ści... i polityce. 4 

Zaczął nucić wesołą piosnkę. Robert wrócił 
do swego zajęcia. Był nieco głuchy, a ta uło- 
mmość stawała się czasem wyborną i Da- 
vis umiał się na niej poznać. Obdarzony ró- 
wnie przenikliwym i analitycznym umysłem, jak 
Brennan, nie był jednak ambitny. Głuchota 
odsunęła go zawczasu od młodości; poza biu- 
rem pędził pracowite i samotne życie. 

(C. d. n.). 


2 Nr. 97. 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 29 kwietnia 1897. 


szewski, ks. ofieyał Simon, ks. Domhek, ks. Kre- 
peć, ks. Kchaust, ks. Dziedziński, ks. Szołdrski, 
ks. Pędziński, ks. Spors, ks. Tetzlaff, ks. prałat 
Poniński i ks. prałat Friske. Oprócz tego zasia- 
dło w presbyteryum przeszło stu księży, pomię- 
dzy nimi przedewszystkiem obydwa kolegia nau- 
czycielskie seminaryów duchownych w Poznaniu 
i Gnieźnie, prawie cały kler poznański, z wy- 
jątkiem kilku młodszych, którzy pozostali w domu 
dla spełniania miejscowych czynności duszpaster- 
skich. Choroba powstrzymała także od przybycia 
ks. biskupa Likowskiego. 

Po nieszporach wyruszyła procesya od Wiel- 
kiego ołtarza. Przy grobie św. Wojciecha za- 
trzymał się orszak; tam złożone zostały na oł- 
tarzu relikwie Swietego, mianowicie głowa Je- 
go, przechowywana w skarbcu w złotym reli- 
kwiarzu. — Relikwiarz ten przeniosła kapituła 
gnieżnieńska po sumie ze skarbca na ołtarz 
przy grobie św. Wojciecha, skąd go teraz za- 
brano na nosze, które ponieśli w procesyi księ: 
ża kanonicy: Dziedziński z Gniezna i Echanst 
z Poznania. 

Z katedry ruszyła procesya na cmentarz Er 
ścielny, gdzie obok krzyża misyjnego Z T. 1562 
ustawiono ambonę, z której ks. arcybiskup Sta 
blewski wygłosił mowę do ludu na otwarcie Ju- 
bileuszu i misyi. Mowę tę podamy w streszeze- 
niu w jednym z następnych numerów, tutaj zaś 
zaznaczamy, że zrobiła bardzo silne wrażenie. 

Po udzieleniu błogosławieństwa poprowadził 
arcybiskup procesyę dalej przez plae pomiędzy 
św. Jerzym a kolegiatami, obok obydwóch pe- 
nitencyaryj ulicą Kolegiacką do ujścia na emen- 
tarz katedralny, od strony ulicy Tumskiej. 

W harmonijnym odgłosie dzwonów rozróżnić 
było można potężny głos Wojciecha, a ponad 
tem wszystkiem górowały wspaniałe dźwięki 
hymnu „Boga Rodzica“, śpiewanego przez lud 
cały. Pod bramą tryumfalną, przyozdobioną na- 
pisem: „Sw. Wojciechu, módl się za nami!*, u- 
dzielił ks. arcybiskup błogosławieństwa reli- 
kwiami św. Wojciecha — poczem procesya po- 
wróciła do katedry, skąd duchowieństwo i wier- 
ni wśród pieśni „Do Ciebie, Panie!* odprowa- 
dzili ks. arcybiskupa dv pałacu, gdzie się od 
był obiad na kilkadziesiąt osób. 

W obchodzie brał udział przeważnie lud i 
mieszczaństwo, a z obywatelstwa wiejskiego, jak 
zaznaczają dzienniki poznańskie, nie było z bliż- 
szych stron nikogo. 

W poniedziałek nabożeństwo rozpoczęło się 
w katedrze o godzinie 6 rano uroczystą jutrznią, 
którą celebrował ks. kanonik Spohrs w obe- 
eności całej kapituły gnieżnieńskiej. — Sumę o 
godzinie 10-tej celebrował ks. arcybiskup Sta- 
blewski, a kazanie wygłosił ks. biskup Andrze- 
jewicz. Po połudntu były nieszpory pontyfikal- 
ne, które celebrował ks. biskup Andrzejewicz. 


miejscowości: na przestrzeni od Kozkoej do Ba- 
lamit, po lewym brzegu doliny Tempe do La- 
rissy i Tirnavos, od Czajhirzal i Ajachliher do 
klasztoru Dżuma. 


Na morzu. 

Silna eskadra grecka, złożona z 5-ciu pan- 
cerników, 13-tu mniejszych statków i torpedow- 
ców, oraz dwóch statków przewozowych, krąży 
w odległości zaledwie dwudziestu mil morskich 
(375 kilometrów) od Saloniki, zamierzając 
najoczywiściej zbombardować to miasto. Mocar- 
stwa nie cheą do tego dopuścić i wysłały już 
ku Salonice swe okręty. Gdyby miała spraw- 
dzić się wiadomość, podana przez paryski Jour- 
nal, że zarówno Salonika, jak i wszystkie mia- 
sta portowe ma Archipelagu, postawione będą 
pod opiekę międzynarodową, to rola wschodniej 
eskadry greckiej byłaby skońezoną. 

Doniesienia ze żródeł tureckich zapowiadają 
wprawdzie, że sułtańska flota wypłynęła z Dar- 
danelów, przypuszezać jednak wolno, że jest to 
tylko manewr, dla odciągnięcia Greków na pel- 
ne morze, gdzie sąsiedztwo ich będzie mniej 
niebezpieczne. Doprowadziwszy do tego reznl- 
tatu, Hota turecka, unikając spotkania, wróci 
znów pod ochroną dział Kruppa do cieśnin. 


Mocarstwa wobec Grecyi. 

Fremdenblatt , półurzędowy organ  dyplo- 
macyi austryackiej, którego głos tem więcej 
znaczy obecnie, że w Petersburgu odbywają sie 
narady w kwestyi wschodniej, pisze: 

„Grecya sama ponosi winę, że znalazła się 
w tak ciężkiem położeniu. Byłoby bardzo na 
czasie, aby w Atenach nie uciekano się do 
prób bez wystarczających środków, bo z tego naj- 
gorsze wynikają skutki. Jeżeli Hellada chciała 
okazać tęgość w sztuce wojennej, gdy za broń 
chwyciła — to cel ten osiągnęła, albowiem 
nikt powiedzieć się nie waży, żeby jej synowie 
nie bili się walecznie. Ale ponad tem wszyst- 
kiem wznosi się kraina marzeń, która się nie 
da pogodzić z twardą rzeczywistością. Honoro- 
wi wojskowemu stało się zadość, a dziś, gdy 
Grecya poniosła pierwszą zaszezytną, a jednak 
nie śmiertelną ranę, nadszedł czas, aby 
podać rękę do pokoju. Pokoju chciała 
Europa, pokoju żądają i dziś mocar- 
stwa. Ale nie słuchano ich rad w Atenach, 
gdy czas był jeszcze ku temu, a dziż jest 
rzeczą mocarstw o pokój ten w Atenach na 
próżno nie kołatać. Grecy sami powinni zaini- 
cyować w sprawie tej pierwsze kroki, a wtedy 
znajdą wszędzie gotowość w uwzględnieniu 
swoich życzeń*. 

Berliner Tageblatt donosi z dobrze poinfor- 
mowanego źródła: „Wszystko to, co podało 
Biuro Reutera, do niektórych dzienników lon- 
dyńskich i paryskich w sprawie pośredni- 
ctwa między Grecyą a Turcyą, jest co naj- 
wyżej sondowaniem opinii. Kwestya pośredni- 
ctwa między obu państwami jest obecnie przed- 
wczesną. Niemcy, Austro-Węgry i Rosya ciągle 
stoją na tem stanowisku, że wnmięszanie się 
w sprawę wschodnią, wtedy dopiero będzie na 
miejscu, gdy Grecya tego zażąda. To stanowi- 
sko uszanowanem być także musi w Paryżu i 
Londynie. Wedle zgodvych doniesień, które 
z Aten do nas doszły, kwestya pośrednicze- 
nia jeszcze nie dojrzała. W Atenach oświa?czo- 
no się bez ogródek za tem, Że wojna jeszcze 
nieukończona i że dalej walezyć należy. Dzien- 
nik Nea Himera, organ greckiej kolonii w Try- 
jeście, stałe utrzymujący z Atenami stosunki, 
donosi z tego miasta, że król Jerzy oświadczył, 
iż woli w najgorszym razie bezpośrednio od- 
nieść się do sułtana z prośbą o rokowania ugo- 
dowe, niż zwracać się w tej sprawie do pośre- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 kwietnia. 

Morawska Orlice witając z zadowoleniem roz- 
porządzenie językowe dla Moraw, zazuacza, że 
czynem tem spełnił hr. Badeni zaledwie czę- 
ściowo żądania Czechów. Rząd okazuje dobrą 
wolę w sprawie załatwienia sprawy czeskiej, a 
idzie jeszcze o to, czy przez dalsze czyny po- 
słom czeskim umożliwi współdziałanie w akcyi 
rządowej. Po rozporządzeniu językowem dla 
Czech i Moraw musi nastąpić analogiczne 
rozporządzenie dla Śląska. 

W dalszym ciągu przedstawia dziennik ten 
warunki, pod któremi przedstawiciele ludu cze- 
skiego na Morawach popierać będą rząd w Bpra- 


dnietwa mocarstw“. wie ugody z Węgrami. Czesi morawscy ŻĄdają 
utworzenia czeskiego uniwersytetu i 

HET czeskiej techniki, a także uzu pel- 

nienia szkoły przemysłowej w Ber- 


nie. 

Do Hlasu Naroda donoszą z Wiednia tele- 
graficznie, że prywatne gimnazyum czeskie w 
Opawie będzie w przyszłym roku upaństwowio- 
ne. Polskie gimnazyum w Cieszynie ma także 
otrzymać prawo publiczności. Oprócz tego wy. 
danem będzie osobne rozporządzenie Ję 
zykowe dla Śląska, uwzględniające odre- 
bność śląskich stosunków. Urzędy i sądy uży- 
wać będą języka czeskiego i polskiego o tyle 
tylko, o ile znoszą się bezpośrednio ze stro- 
nami. 


Jubileusz gnieźnieński. 


Pisaliśmy już 0 przygotowaniach do jubileu- 
szu św. Wojciecha w Gnieźnie i o uczuciach, 
z jakiemi ludność polska zaboru pruskiego przy- 
stąpiła do obchodu dziewięciowiekowej rocznicy 
męczeństwa apostoła, wsławionego w dziejach 
kościoła i narodu polskiego. 4 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczzęły Się 
w niedzielę 25 kwietnia. Już w sobotę po po- 
łudniu stary gród Lecha z swemi historycznemi 
siedmiu pagórkami przedstawiał się oczom oa- 
pływających do miasta widzów w strojnej sza- 
cie, a odnowiona i przyozdobiona katedra gnie- 
Źnieńska zapraszała do siebie pielgrzymów. Na 
około olbrzymiego placu okalającego katedrę po- 
ustawiano szałasy dla różnorodnych przeku- 
pniów. Wybrany z powodu jubileuszu osobny 
komitet zakrzątnął się bardzo gorliwie miano- 
wicie około przygotowania dostateeznej liczby 
noclegów dla zamiejscowych pielgrzymów. Rada 
miejska dowiodła poczucia sprawiedliwości i zro- 
zumienia ważności chwili ofiarująż ze strony 
miasta na wniosek komitetu marek 600 na czę- 
ściowe pokrycie kosztów jubileuszu. 

W niedzielę od rana zaczęły już przybywać 
liczne pielgrzymki pod wodzą swych duszpaste- 
rzy; nie brakło i takich, które przybyły Z dal- 
szych stron pieszo. Z Mogilna przybyły dwie 
partye, gadon pieszo, droga koleją, razem prze, 
szło 200 osób; potem przybywały pielgrzymki 
z Dąbrówki, z Juhcewa, z Ostrowa nad Gopłem, 
z Ostrowa niemieckiego, z Chełmiec; nadto kom- 
panie z Golejewa, Śmigla, Kunowa, z kilku 
miejscowości Prus Zachodnich. Pielgrzymka z 
Poznania zapowiedziana została dopiero na po- 
niedziałek. 

O godz. 4 po południu wszystkie miejscowe 
bractwa pod wodzą proboszczów wyruszyły do 
katedry, gdzie utworzyły szpaler i utrzymywały 
porządek. Ks. arcybiskup. Stablewski wpro- 
waądzony został do katedry przez całe ducho- 
wieństwo i zajął miejsce na tronie po prawej 
stronie wielkiego ołtarza w asystencyi ks. jubi- 
lata, kanonika i protonotaryusza Krausa, oraz 
księży kanoników Jedzinka i Kwiatkow- 
skiego. Uroczyste nieszpory, w czasie których 
na chórze przy towarzyszeniu orkiestry śpiewał 
męski chór poznański, odprawił przy zwykłej 
asyście ks. bisknp Andrzejewiez. W sta- 
lach zasiadły w komplecie obydwie kapituły, 
gnieżnieńska i poznańska, mianowicie, ks. kano- 
nicy: protonotaryusz Waniura, ka. prałat Dor- 


„Moja marynarka*. 

Cesarz niemiecki odpowiedział w Karls- 
ruhe na mowę powitalną tamtejszego burmi- 
strza, krótką przemową, w której, jak donosi o 
tem telegram, wyraził zdanie także o ogól 
nem położeniu politycznem. Oesarz za- 
znaczył, iż sądzi, że pokój utrzymanym będzie 
nietylko dla państwa niemieckiego, lecz wogóle 
dla całego świata europejskiego. Zdanie to jest 
tem więcej uwagi godne, że cesarz Wilhelm, 
prawie bezpośrednio przybył z Wiednia, gdzie 
natychmiast po jego odjeździe czyniono przygo- 
towania do podróży cesarza Franciszka Józefa 
do Petersburga. 

Co do wewnętrznej polityki nie- 
mieckiej podniósł cesarz Wilhelm, że utrzy- 
manie pokoju jest tylko możliwem na podsta- 
wie silnej armii i silnej marynarki. Przy 
tej sposobności przypominają dzienniki depeszę 
cesarza do ks. Henryka w Kielu, odznacza- 
jącej się energicznemi wyrazami, której treść 
ogłaszają Leipziger Neueste Nachr. Mianowicie 
gdy ks. Henryk otrzymał od cesarza rozkaz te- 
legraficzny, aby zastąpił go podczas uroczysto- 
ści jubileuszowych królowej Wiktoryi, udał się 
książę uatychmiast na pokład swego okrętu ad- 
miralskiego „Król Wilhbelm* i zwołał całą zało- 
gę, przed której frontem odezytał następującą 
depeszę cesarską : 

„Ubolewam, że na uroczystość jubileuszową 
nie mogę dać ci do dyspozycyi lepszego okrętu 
od starego „Króla Wilhelma“, podczas gdy inne 
państwa błyszczeć będą najnowszymi i najoka- 
zalszymi okrętami wojennemi. Jest to smutnym 
skutkiem zachowania się owych ludzi, nie- 
mających ojezyzny, których usiłowaniom 
zawdzięczamy przeszkody w nabyciu najpotrze- 
hniejszych dla państwa niemieckiego okrętów 
wojennych. Nie ustanę jednakże w dążeniu po- 
stawienia mej marynarki na równej wysokości, 
jaką cieszy się armia.* 


Cieniom Edwarda Jelinka. 


Duch wolny wzleciał nad zwłok martwych brzemię 
w sferę niebieską... 

W zadumie oczy na dwie zwracał ziemie, 

Polską i czeską. 


Łzy tęskne roni? pa pola, wsie, grody .. 
Po ziem kobiercu... 

Bo w jeden złączył dwa bratnie narody 
W swem wielkiem sercu. 


Wciąż miał na oku, w pracy, czy w obronie, 
Dwóch | braci szczęście... 

I do uścisku zbliżał wsteczne dłonie, 
Roztwierał pięście... 


Przezeń się stało, że w doświadczeń chwili 
Miłcść nie zgasła, 


I żeśmy także za dłońmi złączyli 
Braterskie hasła ! 


Piewco serdeczny! Twego życia droga — 
To niebios posła ! 


Gdzie tylko bowiem twa stąpiła noga, 
Tam miłość rosła... 


Lwów i Warszawa, staropolską cnotą 
Czeił cię i Kraków ! 

I drugą Pragę znajdowałeś złotą 

W sercach Polaków... 


Żal dwóch narodów po wspólnej stracie 
Z czasem nie minie... 

Któż cię Zastąpi, o! polski nasz bracie, 
Ty czeski gynie ! ? 


Komu tak w gereu wspólne ideały 
Oddźwiękną echem ? 

Kto poprowądzi do przyszłych dni chwały 
Polaka z Czechem ? 


Nad tą Zagadką warga oniemiała, 
Znikły pociechy, ,, 

Nad twoją trumną płacze Polska cała, 
W łzach toną Czechy... 


Duchu szlachitny! gdy ciemna i mglista 
Przyszłość stuleci... 

Niech twa z za grobu światłość wiekuista, 
Gwiazdą nam świeci! 


Stefan z Opatówka. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 kwictnia. 

Święto N. P, Maryi, Królowej korony pol- 
skiej. Dnia £ maja przypada, w myśl dekretu pa- 
pieża Leona XII z 18 kwietnia 1890 r., święto 
Najśw. Panny Maryi, Królowej korony polskiej, a 
zarazem patrona]ne święto Bractwa tegeż nazwi- 
ska. W dniu tym o godz. pół do ósmej rano od 
prawi ks. infułat Krzemieński dia Bractwa cichą 
mszę ów. w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
kościoła Maryackiego, O godzinie 10 odprawi ka. 
prałat Józef Pelczar sumę, kazanie zaś wypowie 
ks. Wład. Bandurski, kanclerz knryi książęce-bi- 
skupiej. Tegoż dnia o godz. E po południu odbę 
dzie się w sali Krcybractwa Miłosierdzia przy ulicy 
Siennej posiedzenie, w którem oprócz Rady wszy- 
scy członkowie Bractwa mogą wziąć udział. W cią- 
gu miesiąca maja otrzymają członkowie Bractwa 
szósty zeszyt „POsłańca”, a natomiast uprasza się 
O uiszczenie wkładek za r. 1897. 

Pomnik Kościuszki. Wydział Towarzystwa im. 
Tadeusza Kościuszki na posiedzeniu, odbytem wczo- 
raj uchwalił jednomyślnie powierzyć prof. Leo- 
nardowi Marconiemu ze Lwowa wykonanie modelu 
na pomnik Tadeusza Kościuszki, który ma stanąć 
na rynku krakowskim między Sukiennicami a wy- 
lotem ulicy Szewskiej, wedle przyjętego przez znaw- 
ców i wydział projektu (w gipsie). Nadto nchwalił 
wydział zawrzeć z prof. Marconim kontrakt, wedle 
którego ostatecznie model do odłewn dostarczony 
ma być wydziałowi do listopada 1898 r. Wre- 


szcie rozpocząć akcyę zbierania składek na po- 


mnik T, Kościuszki w całym kraju. 

W parku dra Jordana rozpoczną się ćwiczenia 
i zabawy w poniedziałek 3 maja o godz. 6 wie- 
czorem. We wtorki, czwartki i soboty ćwiczyć bę- 
dzie młodzież z gimnazyów św. Anny i Sobieskie- 
go, w inne dni tygodnia młodzież męska z innych 
Bzkół średnich i ze szkół ludowych, a w niedziele 
i w święta młodzież rzemieślnieza. Wpisy przyjmu- 
je kancelarya w parku od godz. 5—7; w czwar- 
tek i w piątek, t. j. 29 ! 30 b. m. wpisywać się 
mają chłopcy ze szkół ludowych, w aobotę 1 maja 
ze szkół średnich, wyjąwszy z dwóch wyżej wy. 
mienionych gimnazyów, którzy SIĘ osobno w parku 
wpisywać nie potrzebują. Zabawy panienek rozpo- 
czną Się w piątek 7 maja, a ich wpis „odbywać = 
będzie w środę i w czwartek, t.j. 5 i 6 maja od 
godziny 4 do 5'/,. © Zarząd parku. f 

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w orasie od 1 do 31 marca b. T., a przez uczci- 


dziennika w godzinacb biurowych, 

Odczyty. Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy słuchaczek kursów im. Baranieckiego uprasza 
has o podanie do wiadomości, iż dr. Wiktor Czer- 
mak, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, wygłosi 
na rzecz tegoż Stowarzyszenia w ciągu maja i 
czerwca kilkanaście wykładów na temat „dziejów 
polskiej kobiety“. Wykłady odbywać się będą w 
lokalu zakładu (ulica Karmelicka l. 38, II p.), po 
cząwszy od 3 maja, w poniedziałki i środy między 
godziną 12 a 1. Mogą na nie uczęszczać panie, nie 
należące do zakładn, za złożeniem pewnej opła- 
ty. Wpisy przyjmuje sekretarka zakładu p. Jarnn- 
towska. 

Z powodu święta robotników w dniu 1 maja, 
zapowiadają dzienniki wiedeńskie, że w sobotę po 
południu i w niedzielę rano nie wydadzą nu- 
merów, 

Pożary w Krakowie. Wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 9 m. 20 zawiadomiono straż pożarną telefo- 
nicznie z rzeźni miejskiej, że w bliskości położone 
szopy, w których starozakonni tuczą gęsi, stoją w 
płomieniach. Natychmiast wyruszył nzczelnik stra- 
ży p. Eminowicz z I i II plutonem na miejsce 
wskazane, tu nstawił I pluton od strony bramy 
wjazdowej z poleceniem gaszenia ognia od strony 


a drugim prądem w tyłach tejże, 


wych znalazców złożonych do rąk władz, intereso- | 
wani przeglądać mogą W Administracyi naszego | opery, 


wschodniej, jednym prądem we właściwej gęsiarni, rocznie za zupełne utrzymanie. 
nie dopuszcza: | lata. 
jąc, by zajęła się fabryka mydła zaledwie w od-| mogą ukończyć szkołę w dwóch latach. Każdy 


ległości 4 metrów położona, II zaś pluton otrzy- 
mał polecenie dwoma prądami gasić północną stro 
nę szop, sięgającą do bramy cmentarza izraelickie 
go. Zarządzeniu temu zawdzięczyć należy, że wy 
ratowano przeszło 600 do 800 sztuk gęsi, przez 
wypuszczenie na przyległe pola. Szopy te, a raczej 
klatki wysokie, przepełnione były słomą, to też 
ogień w środkowej części gęsiarni wybuchły, ogar 
nął szybko całą przestrzeń, straż więc musiała się 
ograniczyć do ratowania gęsi i mydlarni, co też 
dokonała. Prezydent miasta p. Friedlein przybył 
na miejsce pożarn. 

O godz. 11 m. 40 dano znać straży, że ogień 
wybuchł w zabndowaniach Tow. wyścigowego na 
błoniach. Naczelnik poleci? II plutonowi, aby ze- 
brał rekwizyta i pojechał na plac wyścigów ; wy- 
dawszy równocześnie polecenie brandmistrzowi p. 
Stępińskiemn, jak ma dalej postąpić przy gaszeniu 
zgliszczów, podążył sam z II plutonem do pożaru 
wybuchłego na błoniu, gdzie spalił się dachi wią 
zanie dachowe w jednęj trzeciej części na starej 
stajni prowizorycznej. Resztę stajen i domek mie- 
szkalny uratowano. Dodać należy, że na pierwsze 
zawiadomienie o wybuchu ognia w stajni na bło- 
niach pospieszył w pomoc IV pluton straży. Szko- 
da, jaką zrządził ogień w starej stajni, jest nie- 
znaczną. Budynek był asekurowany. Skntkiem sil- 
nego poparzenia dwa konie robocze i jedno żrebię, 
w tej stajni nmieszeacne, musiano dobić, Przyczy: 
ny wybnchu obu pożarów nie są znane; Śledztwe 
w tokn. — Prawie jednoezesna potrzeba niesienia 
pomocy w wypadkach ognia w dwóch przeciwnych 
krańcach miasta, stwierdza znów wymownie, iż 8a- 
ma dzielność i szybkość tej służby może nie być 
wystarczającą i że niezbędnem jest powiększenie 
straży wobec rozszerzania się miasta. 

Ze Lwowa. Plac wystawy krajowej z r. 1694 
zostanie oddany na zabawy i gry gimnastyczne dla 
dzieci już w przeciągu najbliższych dwóch tygodni. 
Inicyatywę w tym względzie dał zawiązany nieda- 
wno „Związek rodzicielski“, a onegdaj właśnie 
grono wybitnych członków Rady miejskiej bawiło 
na wspomnianym placn celem zbadania o ile mo- 
żnaby go odstąpić na powyższy cel, któremu przy. 
klasnąć musi każdy, oceniający fizyczne wykształ- 
cenie dzieci. Zabawy odbywać się będą przez całe 
Jato. W związkn z tem pozostaje inna, nadzwyczaj 
sympatyczna akcya, mianowicie znaczne rozszerze- 
nie istniejących na Wulce kąpieli natryskowych dla 
dzieci. 

Wezoraj w połndnie zebrali się artyści dramatu 
na scenie, by pożegnać ustępującego po 40-letniej, 
nader sumiennej pracy, cenionego artystę p. Bro- 
nisława Dębiekiego, któremu w dowód nznania i 
Bympatyi wręczyli srebrny wieniec laurowy, przy- 
czem reżyser Walewski w pięknej przemowie u- 
czcił zalety charakteru ustępującego kolegi. Pan 
Dębieki przenosi się do Krakowa, gdzie stale za- 
mieszka. 

W „Sokole* bocheńskim odbył się wczoraj 4-ty 
w tym roku wieczorek , który mile się zapisał w 
pamięci zebranej publiczności, szczelnie wypełniają- 
cej salę. Prof. gimn. Wiktor Schmidt wygłosił od- 
czyt „O stanowisku kobiety w dawnym Rzymie*, 
panny S. W.iZ. odśpiewały pięknie tercet, a Kół- 
ko dramatyczne przedstawiło komedyę br. Kozie- 
brodzkiego „Reprezentant domu Müller i spółka“. 
Zasłużone oklaski spotkały tak prelegenta jak i 
teruet, a podnieść należy doskonałą grę Kółka drs- 
matycznego, które położyło sobie za cel: zapozna- 
nie szerszej publiczności z polskim wyłącznie dra- 
matem i komedyą, a przez to przysporzenie fun- 
duszów „Sokołowi*. Dochód z wieczorku przy 
możliwie niskim wstępie przyniósł kwotę 67 złr. 
10 et. 

W wigilię konstytneyi 3-g0 Maja odbędzie się 
uroczysty wieczorek, który zagai prof. gimn. p. 
Szafran, Orkiestra salinarna odegra kilka ntworów, 
a Kółko dramatyczne przedstawi dramat Staszczy- 
ka „Kościuszko w Petersburgu“. Bochnianin, zna- 
ny artysta p. Stasiak zakończy wieezorek żywym 
obrazem, przedstawiającym Kościuszkę w domu 
Zeltnera w Solurze. 

Z Brodów donoszą nam: W chwili wniesienia 
deklaracyi przez gminę do Sejmu sądzono, że z po- 
czątkiem nowego roku szkolnego zabrzmi język 
polski we wszystkich klasach i we wszystkich przed- 
miotach naukowych, ale powoli tracimy nadzieję. 
Nadzieję tę odebrał nam potrochę Sejm usunięciem 
tej sprawy z porządku dziennego, a obecnie, jak 
tu opowiadają, nadeszła z Wydziału krajowego od- 
powiedź do gminy mniej więcej tej treści, że gmi 
na powinna pertraktować z rządem, a dopiero z 
gotowem przyjść przed Sejm, a w końcu wyraża 
Wydział krajowy nadzieję, że gmina, gdyby rząd 
nie przychylił się do jej prosby, potrafi dla pol- 
skiego gimnazyum ponieść taką samą ofiarę, jaką 
poniosła przy zakładaniu niemieckiego gimnazyum, 
czyli innemi słowy „zrzec się 38.000 złr.* zagwa- 
rantowanych w kontrakcie na wypadek, gdyby nie- 
mieckie gimnazyum nległa przekształceniu: „Jak 
gmina wybrnie z tego, czas pokaże. Gmina tej su- 
my zrzec się nie może, a rząd wielkiej chęci wy- 
dania tej sumy, choćby nawet na budynki szkolne, 
nie ma, pozostanie więc jak było, tj. niemieckie 
gimnazyum. 

Pani Jadwiga Camilowa, znakomita artystka 
która z tak wielkiem powodzeniem *piewa- 
ła na wielu scenach europejskich, z dniem | maja 
b. r. otwiera we Lwowie szkołę śpiewu. 

Słynny tenor Stagno zmarł w Genni na ane- 
wryzm serca. A 

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Dublanach 
ma na celu kształcenie niższych urzędników grspo- 
darczych (dozoreów i pisarzy). Kto chce wstąpić do 
tej szkoły jako nezeń, powinien: 

1. Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść do Wy- 
działu krajowego, na ręce dyrekeyi kraj. szkół 
rolniczych w Dablanach; podanie z dołączeniem: 
a) metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat 
nkończył 16 rok życia; b) Świadectwa szkolnego 
z ukończenia szkoły ludowej i odbycia nauki do- 
pelniającej z dobrym postępem; e) świadectwa mo- 
ralności i detychczasowego zatrudnienia, wystawio” 
nego przez właściwego duszpasterza i zwierzchność 
gminną; d) Świadectwa ubóstwa, lub pisemnego 
zobowiązania się rodziców lub opieknnów, porę- 
czającego regularną wypłatę należytości za utrzy- 


manie. A E 
2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzecze- 


wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w dostateczną bieliznę. 

Ubezpieczenie czeładzi folwarcznej i robotni- 
ków rolnych. Dnia 28 b. m. odbędzie się we Liwo- 
wie zwołany przez grono nczestników ostatniego 
wiecn katolickiego zjazd ziemian celem założenia 
instytucyi, mającej na celu ubezpieczenie czeladzi 
folwarcznej i robotników rolnych na starość i na 
wypadek nieudolności do pracy. Inicyatorem tej 
myśli jest hr. Kazimierz Szeptycki. 

„Z Warszawy piszą do Slowa Polskiego: „W spra- 
wie prof. Chmielowskiego była n księcia Imeretyń- 
skiego deputacya , złożona z pp. Henryka Sienkie- 
wieza i radcy Kłobukowskiego z Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, Proszono o uwolnienie reda- 
ktora Uhmielowskiego z więzienia, przyczem radca 
Kłobukowski oświadczył księciu generał gubernato- 
rowi, iż odczyty takie, o jaki np. obwiniono prof. 
Chmielowskiego, miewane o tyle potzjemnie, że w 
zamkniętem kółku prywatnego domu, odbywają się 
w Warszawie jedynie z tego powodu, ponieważ nie 
wolno ich wygłaszać publicznie , jakkolwiek każdy 
z nich jest tak niewinny, że z wiedzą władzy 
mógłby się odbywać w lokalu publicznym. Książę 
zapewnił deputacyę, iż wejrzy w tę sprawę i uczy- 
ni, co się da w tej mierze. Jest więc nadzieja, że 
Warszawa otrzyma wkrótce zezwolenie na popular- 
ne odczyty z literatury i historyi, co gdy nastąpi, 
unikniemy częstych dziś nieprzyjemności w tym ro- 
dzaju, jak aresztowanie p. Chmielowskiego. Naza- 
jntrz po wizycie deputacyi u księcia Imeretyńskie- 
go, prof. Chmielowskiego uwolniono i puswizone do 
domu.* 

Bardzo poważną jest iuformacya powyższa i po- 
winnyby ją zroznmieć te pisma polskie, które tak 
skwapliwie pospieszyły z zarzutami przeciw czci- 
godnemn Piotrowi Chmielowskiemu w chwili jego 
uwięzienia, gdy, jak się okazało w oczach uczci- 
wych Rosyan nawet, było ono bezpodstawnem i 
nie pociągnęło żadnych następstw. 

Wypadek lekarza, Gaz. Kul. pisze: Przed mie- 
miącem lekarz szpitalny, dr. Czaplicki, przy opero- 
waniu złamanego żebra skaleczył się w rękę i po- 
mimo natychmiastowej dezinfekcy: ranki, uległ 
bardzo ciężkiej chorobie. Na całej ręce potworzyły 
się guzy, tak, że zmuszony był poddać się w War- 
szawie bolesnej operacyi. Tylko szybka i radykal- 
ne kuraeya zapobiegła rezszerzenin się zjadliwego 
zarazka i dzió szanowny lekarz znajduje się na 
drodze do rekonwaiescencyi. Nie dość tego, mał- 
żonka dra Czaplickiego, wypadkowo, nożyczkami, 
nżytemi przy opatrnnku męża, zadrasnęła się w pa- 
lec u nogi. Po npływie kilku dni okazały się te 
same oznaki choroby, tj. tworzenie się guzów. Pa- 
cyentka musiała poddać się ciężkiej operacyi, któ- 
rej dokcnali przybyli do Kiele dr. Krajewski z 
Warszawy i dr. Kosicki z Radomia, 

Dostęp do studyów uniwersyteckich nzyskały 
kobiety najpierw, bo w r. 1833 w Stanach Zje- 
dnoczonych, gdzie pierwsza lekarka złożyła egza- 
min w r. 1849, a obecnie jest kobiet z wykształ- 
ceniem uniwersyteckiem 660.000, uczęszózających 
zaś na uniwersytet 65.000. Franeya otworzyła ko- 
bietom podwoje nniwersytetn w r. 1861; od roku 
1870 liczba studentek w tym kraju stale wzra- 
sta, a od r. 1878 kobiety we Francyi dopuszczane 
są do wszystkich egzaminów i mają prawo otrzy- 
mywania wszystkich stopni. W Szwajcaryi uniwer- 
aytety mą otwarte dła kobie: od lat kilkudziesięciu, 
w Szwecyi cd r. 1870, w Danfi” Fmlandyi, Ho- 
landyi i Iudyach od r. 1545, w Belgii i Włoszech 
od r. 1876, Australii od r. 1878. W Norwegii 
kobiety pozyskały prawo nezęszczania na uniwer- 
sytet w r. 1884, w Islandyi w r. 1886, w Wẹ- 
grzech w r. 1895, a od 1 października b. r. i w 
Austryi będą kobiety dopuszczane do studyów nni- 
wersyteckich. Państwo niemieckie dotąd stanowi 
pod tym względem wyjątek, — a pozyskanie tam 
przywileju tego dla kobiet będzie utrudnione, al- 
bowiem sprzeciwiają się temu energicznie sami pro- 
fesorowie uniwersytetu. 

Jubileusz Velasqueza. Hiszpania artystyczna za- 
czyna przygotowania do uroczystego obchodu trzech- 
setnej rocznicy nrodzin jednego z najznakomitszych 
swych malarzy, Velasqneza. 

Don Diego Velasqnez de Silva urodził się w d. 
6 czerwca 1599 r. w Sewilli, w chwili, gdy szko- 
ła andaluzyjska, najświetniejsza w Hiszpanii, za- 
częła uwalniać się od pęt włoskich. Nankę młody 
malarz pobierał w pracowni Herrery Starego. który 
wpływ wywarł stanowczy na działalność artystycz: 
ną młodzieńca. 

Zachęcony pocbwałami, Velasquez wyjechał z Se- 
willi na studya do Madrytu, gdzie król, za protek- 
cyą księcia d' Olivarts, przyjął go dO Swego boku. 
W ten sposób przyszłość, malarze była zapewniona, 
tem bardziej, że dwx portrety Filipa IV, wykona- 
ne w r. 1628, i portret infanta don Karlosa, ma- 
lowany około r. 1626, zwróciły powszechną uwa- 
gę. Do tej epoki zaliczyć należy przepyszne malo- 
widło „Zgromadzenie szlachty“, znajdujące się w 
Luwrze paryskim. 

W r. 1628 przybył do Madrytu Rubens. W cią 
gu 19 miesięcy dwaj malarze Żyli z sobą w ści- 
słej przyjaźni, Za ńamową słynnego Antwerpczyka 
wyjechał Valasquez do Włoch i w pierwszej tej 
podróży, bawiąc koleino w Wenecyi, Ferrarze, Bo- 
lonii, Rzymie i Neapoln, wykonał wiele kopij z o- 
brazów mistrzów, zwłaszeza Tintoreta i Rafaela. 
Z tej epoki pochodzą „Kuźnie Wulkana” z mu- 
zeum Prado, „Szata Józefa" z muzeum Eseurialn i 
„Wenus leżąca* w zbiorach Moritha w Anglii, 
wreszcie najsłynniejsze portrety: !nianta don Bal- 
tazara Karlosa i księcia d* Olivares, 

Niebawem protektor malarza , książę d' Olivares, 
wpadł w niełaskę, Która jadnak nie dotknęła Ve- 
lasqueza. Powrócił więc artysta do Madrytn, gdzie 
wykonał najświetniejszy portret Filipa IV na ko- 
niu (muzenm Prado), oraz trzy konne portrety, 
znajdujące się w muzeum w Madrycie, mianowicie 
Izabeli Burbońskiej, żony Filipa IV; Filipa III i 
Małgorzaty Austryackiej. W r. 1649 Velasqez wy- 
jechał powtórnie do Wzłoel, gdzie między innemi 
wykonał portret Innocentego X, ehlubę galeryi 
Doria, po powrocie zaś w r. 1651 wymałował ar- 
cydzieło rodzajowe „Prządki*, oraz liczne portrety 
króla i osób z rodziny królewskiej. Do arcydzieł 
tego artysty należą jeszcze: „Keronowanie Naj- 
świętszej Maryi Panny“, „Odwiedziny św. Antonie- 
go Opata u św. Pawła Pustelnika*, „Ezop”, Àn- 
nie lekarza zakładowego i wynik egzaminu wstę- |tonio ei Ingles“, „Don Juan anstryacki", „Grajek 
pnego. na lutni“, „Człowiek bawiący się młynkiem papie- 

Uczniowie niezamożni mogą być nmieszczeni na|rowym* i w. i. 
koszcie fuńduszu krajowego , inni płacą 204 złr. W dnin 6 sierpnia 1660 r. Velasquez zakończył 
Nauka trwa trzy|życie w klasztorze św. Jakóba z Compostelli. Cha- 
rakter Velasqueza, wedłng tego, jak go malnją 


Lepiej przysposobieni i zdolniejsi nezniowie 
biografowie, i, według portretów własnych, skła- 
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dał się z szybkości postanowienia, odwagi i ufnej 
w siebie energii. Opierając się na bezpośredniej 
obserwacyi natury, uczeń Herrery, jak świetny me- 
teor, przebiegł drogę z góry zakreśloną, nie dając 
się z niej zwrócić żadnemi przeszkodami i żadnemi 
wpływami ubocznemi. Od mistrzów przyswajał 80- 
bie tylko, co w ich malowidłach było najlepszege, 
ak n. p. od Ribery, Tintoreta lub Rubensa. Ve- 
lasjuez był realistą w eałem tego słowa znaczeniu, 
zaalistą nieprzejednanym, który znał tylko jeden 
ideł: naturę, ale był to realizm artysty, obdarzo- 
nego niesłychanym smakiem, szukającego w obja- 
wsch życia wymowy form, która wypowiada stan 
duszy nietylko jednostek, ale rodzin, a nawet ras 
całych. Jedynym tematem Velasqueza była fizyo- 
enomia ludzka w nieskończonej swej różnorodności 
| w nieskończonej swej ruchliwości. Wyprzedził tak 
znacznie malarzy swojego czasu, że był w swoim 
rodzaju zjawiskiem odosobnionem. 
A wwa" 

Zatwierdzenia wyboru. Cesarz zatwiernził wy. 
bór Adama hr. Gołuchowskiego, właściciela dóbr 
w Huslatynie, na prezesa, i Adolfa Cieńskiego, 
dzierżawcy dóbr w Ludwipolu ad Horodnica, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w llusiatynie. 

Mianowanie. Minister prezydent, jako kierownik 
ministerstwa Spraw wewnętrznych, poruczył sekre- 
tarzowi namiestnictwa, Antoniemu Reinerowi we 
Lwowie, kierownictwo starostwa w Dolinie, 

Odznaczenie. Naczelnik posteruuku żandarmeryi, 
jan Taruawski, otrzymał srebrny krzyż zasługi za 
wyratowanie człowieka z pożaru z narażeniem wła: 
Bnego życia. 


Pierścionek złoty, znaleziony w podworcu je- 
dnaj z kamienic w Rynku gł., jest do cdebrania 
za uđowodnieniem własności w Administracyi Wo- 
wej Reformy w godzinach biurowych. 


Repertoar teatra krakowskiego. 


We czwartek 29 kwietnia: „Marcela*, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou (po raz 3). 

W piątek 30 kwietnia: „BWs u nogi’, sztu 
k» osnuta na ków społecznych, w 3 
ukcach a em, napi? Jan Szutkiewicz (po 
raz 6). Przedstawienie popularne. 

W sobotę 1 maja: „Maska“, dramat w 1 akcie 
iederta Bracco (nowość). „Snieg“, baśń ludowa w 
| akcie a w 3 obrazach, oryginalnie napisał Ma- 
ciej Bzukiewicz, mnzyka Świerzyńskiego (nowość). 
„4 dobřego serca“, obraz sceniczny w 1 akcie, 
oryginalnie napisał lucyan Rydel (nowość). 

W niedzielą 2 maja: „Horsztyński*, dramat 
w 5 aktach a 10 obrazach Juliusza Słowackiego 
'po raz 5). 


zz 
Spostrzeżenia moteorologiesno 


(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 28 kwietnia. 


Spoczynku niedzielnego my weale nie znamy; w 
jednych przedsiębiorstwach pracujemy w niedzielę 
do 10 lub 11 w południe, gdzieindziej od 1 do 2 
po południu, albo nuwet przez całą niedzielę, tak, 
jak w zwyczajne dnie. W tych przedsiębiorstwach, 
w których praca dla całego personalu kończy się 
o 10, lub 1—2 w południe, albo też, gdzie jest 
zaprowadzona przerwa obiadowa, wszędzie tam za- 
rządzone są Znowu inspekcye niedzielne (na całą 
resztę dnia) lub południowe — przez co zawsze 
znaczna część robotników, zajętych w tych gałę- 
ziach pracy, bywa zupełnie pozbawioną wszelkiego 
spoczynku, tak bardzo potrzebnego po ciężkiej pra- 
cy całego tygodnia, 

Każdy uczciwie myślący człowiek musi przy- 
znać, że dalej tak być nie może, że i my — ro- 
botnicy piwowarscy i pokrewnych zawodów — ma- 
my zupełne prawo, abyśmy mieli bodaj chwilę 
wolnego czasu dla spoczynku, dla nauki i roz- 
rywki, 

Dlatego też postanowiliśmy stanowczo domagać 
Blę : 

» Zaprowadzenia we wszystkich browarach i 
składach piwa zupełnego spoczynku niedzielnego ; 

b) zupełnego znies'enia tak zwanych inspekcyj 
niedzielnych, nocnych lub południowych, a nato- 
miast zaprowadzenia wszędzie stałego czasu pracy 
od godziny 6 rano do 7 wieczorem z dwugodzinną 
przerwą na obiad i półgodzinną na Śniadanie, 

Q wprowadzeniu powyższych naszych, skromnych 
i zupełnie uzasadnionych życzeń, P. T. przedsię- 
biorcy uwiadomią publiczność i odbiorców piwa, 
jakoteż personal robotniczy w każdym z odnośnych 
zakładów przez odpowiednie ogłoszenia najpóźniej, 
do dnia 15 maja 1897 r. 

Robotnicy piwowarscy w Krakowie. 


Dział ekonomiczny. 


Komisya gospodarcza artyleryi w Krakowie 
rozpisuje sprzedaż zużytych przedmiotów z że- 
laza, cynku, skóry, płótna i innych odpadków 
ze składów przy ulicy Rakowieckiej z termi- 
nem licytacyi na dzień 19 maja b. r. 

Bliższej informacyi udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie. 

Sprawozdanie o stanie zasiewów w połowie 
kwietnia w Austryj. Stan zasiewów zimowych 
jest zadowalniający; wegetacya uczyniła lepsze 
postępy, niż w latach poprzednich. Myszy polne 
poczyniły największe szkody w wielu okolicach 
Moraw, oraz w Czechach, na Śląsku i w innych 
krajach. Zasiewy jare nie są jeszcze skończone; 
Zaslewy marcowe wykazują stan zadowalniający. 
Sadzenie kukurydzy, ziemniaków i buraków cu- 
krowych jest w pełni rozwoju. Stan zasiewów 
rzepaku jest mniej zadowalniający. 

Z targów zbożowych. Kraków, 27 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6-60 
do 8:42. Pszenica węgierska od —' — do ——. 
Żyto od 6:50 do 6:70. Żyto węgierskie od—— 
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Fiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— Nakładem Macierzy polskiej wyszła z dru- 
kë książeczka w wydaniu jubileuszowem z 2 ryci- 
nami p. t. „Żywot $w. Wojciecha“, opisał Daro- 
sław Janowski. Cena 8 ct, Główny skład w Admi- 
nistwaryi wydawnictw Macierzy polskiej, Lwów, 
Zwack Bejinowy. 

„Ostatai Rzymianie“, powieść Teodora Jeske- 
jrskiego, wyszła nakładem księgarni Gebethnera 
i Wclfła w Warszawie, 
— „Halika“ po włosku w Wilnie. W Wilnie na 
itw + dnia 2 b. m. śpiewano „Halke“ Moniuszki 
pu. *łosku. Na Litwie przedstawienia polskie są 
wybrerione; cud też prawie, że pozwolono wysta- 
wić pelskę opsrę w interpretacyi włoskiej pani 
Cwomuati i p. Coquinisa, Fakt teu nie potrzebuje 
chyba komentarzy. 


Głosy publiczne. 


Kortet, który zajął się urządzeniem uroczyste- 
go wierzoru ku czci bł" p. prof. Józefa QOettingera 
w r. 1395, podaje do wiadomości publicznej, że 
dochód uzyskany Z wieczoru tego w kwocie 300 
yłr. przeznaczył na następujące cele: 100 złr. na 
talliee pamiątkową dla zmarłego profesora, która 
umiesztzoną zostanie w Szpitalu izr., 100 złr. na 
powiększenie funduszu żelaznego Stowarzyszenia ku 
wspatcju biednych studentów, 100 złr. na rzecz 
Towa:szstwa opieki nad biednymi rzemieślnikami. 

Za eomitet: Jdmund Wechsler, przewodniczący. 
/wioeut Siegel, sekretarz. y 

Do P.T. właścicieli browarów, Składów piwa 
i piwiar w Krakowie i okolicy. Pomimo wpro 
wadzes.a w Życie ustawy o spoczynku niedzielnym, 
ktora wszystkim robotnikom zapewnia, bodaj” raz 
w tygodniu całodzienny spoczynek, robotnicy piwo: 
wayaty jako to: piwnicezni, furmani, słodownicy 1 
t. p. pracujący W tutejszych browarach, jak rów 
nież robotnicy zajęci w składach piwa, nie znają 
wujgó. żadnego spoczynku, 

Praea w tych zakładach rozpoczyna się zazwy- 
czai » godzinie 5 rano i trwa do godziny 7 wie 
. czór bez żadnej niemal przerwy (t. j. 14 godzin). 
Z rozywczęciem lata jednakowoż z reguły musimy 
pra+owné jeszcze dłużej, bo aż do godziny 9, a 
newe! tl w nocy. Ale nie koniec na tem! Po u 

czeniu pracy dziennej zawsze trzecia lub ezwar 
a tzężcć personalu mugi pozostać na zmiany, dla 
'ax *anej inspekcyi. W czasie inspekcyi trzeba 
być «ızle na zawołanie gotowym do pracy, spać 
©"żrs ledwie parę kwadransów i to w odzieniu. 
Taka inspekcya wypada tedy kolejno na każdego 
co trzetją lub ezwartą noe, 
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maz ZN, 
Telegramy „Nowej Reformy‘: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 28 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby Poselskiej wpłynęło przedło- 
żenie urzędowo, o użycie zaliczki w kwocie 
1,200.000 złr. na zakupno własnego domu dla 
misyj austrysekich w Peterburgu i Waszyng- 
tonie, z wspólnych aktywów. 

P. Elbert I towarzysze i Sehoenereri to- 
warzysze przedkładają wnioski nagłe o zniesie- 
nie rozporządzeń językowych dla Czech i Mo- 
raw. 

P. Ebenhoch i towarzysze czynią wnioski 
nagłe z powodu zniesienia ustawy przemy- 
słowej. - 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zażądał p. Goetz (niemiecki liberał) natych- 
miastowego załatwienia wniesków nagłych. 

W imiennem głosowamfu postanowiono roz- 
prawy nad nagłemi wnioskami odroczyć pod 
koniec posiedzenia. 

Izba przystępuje do pierwszego czytania 
przedłożenia rządowego 0 czekach. 
P. Abrahamowicz wnosi 0 przydzielenie 
tej sprawy komisyi prawniczej, złożonej z 24 
członków, p. Schtieker wnosi wybór spe. 
cyalnej komisyi z 52 członków, P: Funke zaś 
o wybór komisyi osobnej z 31 członków. 

Nad oboma ostatniemi wnioskami rozpoczęło 
się imienne głosowanie. (Oklaski po lewicy. We- 
Sołuść), 

Trutnów, 28 kwietnia. W poniedziałek rano 
wstrzymali pracę robotnicy firmy tkackiej Klu- 
ge w Dalkenthalu. W fabryce Hóniga i synów 
podjęli w poniedziałek robotnicy na powo pra 
cę, lecz po śniadaniu napowrót ją wstrzymali, 
gdy kierownictwo fabryki odrzuciło ich żądania 
co do podwyższenia płacy. Po przerwie popo- 
łudniowej „przystąpiło do strejku także około 
200 roboiuików w tkalni Wotzla w Porzycy i 
tyleż z firmy Roedera w Marschendorfie. Do 
strejku przyłączyć się także mieli robotnicy z 
fabryki juty Ettricha w Jungbach i Małych 
Szvadovicach. 

Zebranie, zwołane w Trutnowie dla naradze- 
nia się nad sytuacyą, na które stawiło się 400 
do 500 robotników, nie odbyło się z powodu 
zakazu władz. Trzy osoby aresztowano Z powo- 
du obrazy policyi. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Wczoraj przed połu- 
dniem zgromadziła się ankieta zwołana przez 
ministra oświaty Gautscha, celem obrad nad 
rewizyą przepisów o egzaminach państwowych 
dla politechnik , pod przewodnietwem szefa 
sekcyi hr. Bylandscheidta. 

Berlin, 28 kwietnia. Na wczorajszera posie- 
dzeniu parlamentu toczyły się długie obrady 
nad dochodami i wydatkami dla kraju ochron- 
nego w Afryce na rok 1894/95 į 1895/96. 

Pos, Bebel zwrócił uwagę na proces Peter- 
sa i ubolewał, że także Pechmanna nie pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. Mowca napadał na 
byłego dyrektora kolonij Kaygera, który wyzna- 
czył Petersa na stanowisko gubernatora. 

Sekretarz stanu Boetticher oświadczył, iż 
śledztwo dyscyplinarne nie jest jeszcze ukoń- 
czone, albowiem założono apelacyę. Gdyby ze- 
brano materyał do Ściganią karnego, to proku- 
ratorya spełni bez wątpienia swój obowiązek. 
Niemiecki kodeks karay nie może być bez- 
względnie zastosowany do czynu, popełuionego 
w okręgu dzikich ludów, zwłaszcza że okręg 
ten nie należał wtenczas jeszcze do państwa 
niemieckiego. — Trzebaby dopiero dowieść, że 
czyn Petersa był karygodnym według pojęć 
krajowców. Wszyscy SĄ Oburzeni wskutek tego 
czynu, a dyrektor kolonij rozważy kwestyę ka- 
rygodności. Mowca uprasza posła Bebła, aby 
traktował sprawę tę rzeczowo i nie napadał na 
pełnego zasług mę”a, Jakim jest Kayser, który 
nie jest w stanie się bronię, 

Bern, 28 kwietnia. Rada związkowa doniosła 
sądowi greckiemu | tureckiemu, że ze Szwaj- 
caryi odejdzie oddział Czerwonego Krzyża wraz 
z 9 lekarzami na miejsce teatru wojny. 

Londyn, 28 kwietnia, Biuro Reutera donosi 
z Kapstadtu: Izba reprezentantów przyjęła 
41 głosami przeciw 32 wniosek dep. Dutoita 
na rzecz pokoju wraz z dodatkowym wnioskiem 
Abrahamsona, „Który oświadczył się prze- 
ciwko wmięszaniu SIę jakiegokolwiek mocarstwa 
zagranicznego w jakikolwiek zatarg między 
Anglią a Transvaalem, 

Członkowie rządu głosowali z większością, 
Cecil Rhodes z mniejszością, 


Cesarz w Petersburgu. 1 

Petersburg, 25 kwietnia. Na dworcu kolejo- 
wym wygłosił wezoraj prezydent miasta do Ce- 
sarza Franciszka Józefa przemowę w ję- 
zyku francuskim, w której dał wyraz radości 1 
wdzięczności za odwiedziny i wyraził życzenie, 
aby cesarz zatrzymał odwiedziny te w dobrej 
pamięci. Cesarz odpowiedział również po fran- 
cusku, iż już przed kilku laty miał przyjemność 
poznać piękne miasto Petersburg, więc Cieszy 
się bardzo, iż ponownie odwiedza miasto, gdy 
słyszał przedtem, że Petersburg zyskał od tego 
czasu na piękności. } 

Kompanię honorową powitał cesarz w TOsyj- 
skim języku: 

„Zdorowo mołodcy*, 

Cesarz Franciszek Józef nadał w. ks.: 
Michałowi Aleksandrowiczowi, Cyrylowi Wło- 
dzimierzowiczowi, KoDstantemu Konstantynowi- 
czowi, Mikołajowi Michajłowiczowi i Aleksan- 
drowi Michajłowiczowi, oraz ministrowi spraw 
zagranicznych, br. Murawiewowi. wielki 
krzyż orderu sw. Szczepana, ministrowi finan- 
sów, Wittemu, brylanty do orderu Ieopolda; 
ks. Piotrowi oldenburskiemuy, starszemu marszał- 
kowi dworu ks. Trubeckoj, generałowi Frede- 
rics i intendantowi teatru dworskiego Wsiewo- 
łockiemu wielki krzyż orderu Leopolda; star- 
szemu mistrzowi ceremonii Sołtykowowi, ochmi- 
strzowi hr. Tołstojowi, gubernatorowi Peters- 
burga hr. Tollowi, pomocnikowi ministra finan- 
sów Iwaczenkowowi, ministrów! Spraw wewnętrz- 
nych Goremykinowi , ministrowi komunikacyj 
ks. Chyłkowowi i innym order korony żelaznej 
I klasy; szefowi departamentu azyatyckiego Ba- 
zyliemu, prezydentowi Petersburga Rąatkowraż- 
nowowi i innym wielki krzyż orderu Franciszka 
a ał Franciszek Jó 

Dalej nadał cesarz Er z j 
ipaka Liechtensteinowi wielki ane: 
Leopolda, a radcy ambasady margy. “Pallavici- 
niemu krzyż komandorski orderu Franciszi 

Ą iszka 
Józefa z gwiazdą. 

Ogólna liczba nadanych osobom cywiln 
derów austro-węgierskich wynosi 138, 

Ambasador austro-węgierski ks. Liechtenstein 
wręczył w. ks. Michałowi i ministrom, ą gene- 
rał-adjutanci cesarza Franciszka Józefa, hr, Paar 
i Bolfras, reszcie wielkich książąt nadane im or- 
dery. 

Car Mikołaj nadał ordery wszystkim człon- 
kom ambasady austro-wẹgierskiej, między inne- 
mi margr. Pallaviciniemt order św. Stanisława 
II klasy z gwiazdą, hr. Szechenyemu i hr. For- 
gachowi, oraz ks. Ftirstenbergowi i Politzowi 
order św. Anny III klasy, 3 innym osobistościom 
order św. Stanisława I klasy. 

Minister spraw zagranicznych hr. G o łuchow- 
ski, bar. Zwiedinek, „Mercy i niemiecki agent 


ym or- 


dyplomatyczny Czirszki byli na śniadaniu u am- 
basadora austro-węgierskiego, ks. Liechtensteina. 
Później przybył na 


śniadanie ambasador rosyj- 


ski w Wiedniu, hr. Ka pnist. 

Petersburg, 28 kwietnia. Na wczorajszym : 
«biedzie galowym zjawili się goŚcie już z świeżo 
nadanemi orderami. Hr. Gołuchowski miał 
na sobie wielki krzyż orderu św. Andrzeja, któ- 
ry mu car w ciągu posłuchania własnoręcznie 
wręczył, 
otrzymał brylanty do orderu Aleksandra New- 
skiego, adjutant cesarza Zwiedinek wielki 


Szef sztabu generalnego bar. Beck 


ryż orderu św. Anny. 
Cesarz austryacki nadał ministrowi wojny 
Wannowskiemu i generał-adj : Ri 
Jatantowi Ri- 
chterowi wielki krzyż orderu gw. Szcze- 
pana. 

Podczas obiadu prowadzili obaj monarchowie 
w widocznie wesołem usposobieniu bardzo oży- 
wioną rozmowę. Po obiedzie odbył się cerdle, 
przyczem car rozmawiał dłuższy cząg z kB. 
Liechtensteinem , hr. Gołuchowskim , Beckiem i 
Paarem. Cesarz austryacki rozmawiał z mini- 
strami hr. Murawiewem, Goremykjnem i Chiłko- 
wem. ) a 
Wieczór odbyła się wspaniała jluminacya; cu- 
downie wyglądał bulwar Newy i Newski Pro- 
spekt. . „dł 

Petersburg, *8-go kwietnia. Podczas uczty 
wniósł ear Mikołaj toast na cześć dostojne- 
go gościa po francusku: 


„Szezęśliwym będąc z powodu obecności wa- 
szej cesarskiej Mości, przykładam szczególną 
wagę do tego, aby waszej cesarskiej Mości po 
dziękować za ten nowy dowód prawdziwej 
przyjażni, która nas łączy. Przyjażń tę utrwala 
wspólność zapatrywań i zasad, zmierzających 
do zapewnienia naszym narodom dobrodziejstw 
pokoju. Wasza cesarska mość zna te serdeczne 
uczucia, jakie przepełniają me serce dla jego 
osoby i wie, jak szczególną wartość przywia- 


zuję do tego, ażeby pomiędzy nami panowała 
zupełna solidarność we wzniosłym eelu, do któ- 
rego dążymy. Podnoszę kielich za zdrowie ce- 
sarza Franciszka Józefa, cesarzowej i całego 
domu cesarskiego!“ 


Cesarz Franciszek Józef odpowiedział 


również po francusku następującemi słowy: 


„Głęboko wzruszony szczerem i gerdecznem 


przyjęciem, jakie mi W. C. Mość zgotować ra- 


czył, i temi licznemi względami, jakich na ka- 
żdym kroku doznaję od chwili przekroczenia 


granicy Jego państwa, szczególną przywiązuję | *Y 


do tego wagę, aby W. C. Mości najserdeczniej- 


sze i najżywsze złożyć podziękowanie. 


Cieszę się, widząc w tem nowy dowód tej ści- 
słej przyjażni, która nas łączy we wzajemnych 
uczuciach szacunku i lojalności, a ludom naszym 


pod tym względem będę mógł liczyć na cenne po- 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej | berlińskiej, 


Kurs w wal 
4 Ak austr. 
Wiedeń, dnia 28 kwietnia 1897. "NICE 
Zjednoczony dług w papierach . . im 2 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 101| 25 
Austryacką renta złota . . . . 122) 55 
4% anstryacka renta (marcowa). .| 100| 80 
4% węgierska renta złota . . . .| 121| S5 
4% węgierska renta koron. . . .| 99| 30 
Akcye banku austro-węgierskiego .| 944| — 
Akcye kredytowe . +» „ „ „| 352] 65 
Londyn "vy .SME- we . « .| BB) 50 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 58| 60 
20 marek. 4. UAM >... 11) 73 
30-frankówki za sztakę , . . . | 9| 52 
Banknoty włoskie. . „ , , , 45| 05 
Dukaty austryackie . . . . , 5| 65 


Wiedeń. 25 kwietnia. Rable 127-— Cena taf- 
1770 Spirytas gotowy 16—. Żyto na 
wiosnę 6-39. Pszenica na wiosnę 778 Owies 
na wiosnę 5 54. 
Wiedeń. 28 kwietnia. 4% oblig. pot. krajow. 
z 1891 29:20; 44 oblig. poż. krajow. z 1898 
97:70; 44% galic. fand. propinacyjnego 9750: 


daje poważną rękojmię dobrobytu i pokoju.|4% listy banka krajowego 97-50; 4';, % listy 
W pewnem oczekiwaniu zwycięstwa tej sprawy, | banku kraj. 100-—; 5% obligi banku krajowe 
będę się uważał zawsze za szczęśliwego, jeżeli|go 102—; 44 list. kred. ziewsk. 56-let. 67 50, 
Akcye Karola Lvdwika 31780 Akcye kolei 
parcie W. C. Mości. Wierząc w powodzenie na-|lwowsko-ezern. 28650 Losy z 1854 na 260 złr. 
szych wspólnych usiłowań, wznoszę toast za|15%50 losy z 1860 na 500 złr. 14075 losy 
zdrowie cara, carowej i domu carskiego!” 3 

Petersburg, 28 kwietnia. Car Mikołaj II|za 100 złr. 18975 i 
mianował arcyks. Ottona właścicielem 24 puł- |kandlu i przemysłu :52 75; akoye galio. banku 
ku dragonów, którego szefem był dawniej oj-|hip. na 200 złr. 39150 Linderbank na 200 


z roka 1860 na 100 słr. 154—; losy zr. 1864 
akcye zakładu kred. dla 


ciec teraźniejszego właściciela, zmarły arcyks. |złr. 22525; akcye uustro-węg. banka na 600 


Karol Ludwik. 
Paryż, 28 kwietnia. Z powodu wizyty cesa- 


złr. 944. 


Berlin, 28 kwietnia. Godzina ? 


m 


minut 55 po 


rza Franciszka Józefa w Petersburgu, Journal |poł. Austryackie kredyty 221-25 mrk. Aastrya- 
des Débats zwraca uwagę, jak wielce stosunek | cka złota renta 104 40 mrk. Austryacka arebrna 
pomiędzy Rosyą a Austro Węgrami od kilku |renta 101 90 mrk. Węgierska złota renta 103 50 
lat Się zmienił i nadmienia, że taka sytuacya | mrk. Węgierska rsnta koronowa 10030 mrk. 
może tylko cieszyć jednomyślnie poko-|Austryackie bank: o y 17050 mrke. Akocye kolei 


jowo usposobioną Europę. 


lwowsko-ozerniowiockiej — — mrk. Rabie 


Petersburg, 28 kwietnia. Hr. Gołucho-|316-40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 


wski wczoraj po południu złożył wizytę mi-|gkiego —*— mrk. 44 listy likw. Królestwa Pol- 
nistrowi spraw zagranicznych br. Murawie- skiego —— mrk. 


wowi, ambasadorom, ministrowi «dworu W o- 
roncowowi Daszkowowi i ministrowi 
skarbu Witte mu. 

Na godzinę 6 wieczór zapowiedziano posłu- 
chanie hr. Gołuchowskiego u cara 
Mikołaja. 


Wojna grecko-turecka. 

Ateny, 28 kwietnia. Sytuacya w mieście by- 
ła wczoraj po południu tak grożna, że oba- 
wiano się każdej chwili wybuchu 
powstania. Pod wieczór położenie było tro- 
chę spokojniejsze, lecz ulice i place były prze- 
pełnione rozdrażnionemi tłumami. Dzienniki, u- 
proszone do tego przez Delyannisa, wzy- 
wają ludność, aby zachowała się spokojuie, 0- 
strzegają jednakże równocześnie zależne od dwo- 
ru osobistości, które winę klęski chcą przypisać 
armii. 
Rozdrażnienie przeciwko domowi 
królewskiemu i rządowi jest ogro- 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


Rubryka „Nadesłana' m'e poJekedzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej odpowiedziaineści za 
alą nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu- 
bliczności oraz PP. Doktorom, iż mój 


„|Zakład bandażowo-ortopedyczny 


(wyłącznie dla Pań) 


mne. Rozdawany przez rząd raport nadzwy- |znacznie rozszerzyłam, utrzymując obecnie na 
czajny, donoszący o nowych zwycięstwach pod | składzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortopedy- 
Pentepigadią, rie wywarł żadnego wraże- |czne (prostotrzymacze), peloty dla kobiet i 


nia. Dzisiaj powinien rozstrzygnąć|chłopców do lat 6, pasy brzuszne, 


się los gabinetu. 

Ateny, 28-go kwietnia. Wczoraj po południu 
tłumy demonstrantów rzucił 
py z bronią, rabując karabiny i rewolwery, 
przeciągając następnie przez miasto. 
putowanych miało do ludu przemowy. 

Ralli i inni przywódcy opozycyi 


pasy ruptu- 
rowe, etc., etc., jak również w wielkim wybo- 
rze wszelkie artykuły gumowe, mianowicie: 


y się na skle-|pończochy, poduszki, prześcieradła gumowe, 


węże, artykuły ginekologiczne, hegary, chłodni- 


Kilku de-|kj i worki na lód dla chorych, aparaty Leitera, 


balony Polie. 
Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 


konferowali z królem, który sam zapro- dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, gdzie 


ponował zwołanie parlamentu. Zgodzo- 
no się na to. jako na jedyny sposób rozwiąza- 
nia teraźniejszego położenia. 

Ateny, 25 lutego. Depesza pułkownika Mano- 
sa z Arty donosi o nowych korzyściach odnie- 
sionych przez Greków, którzy obsadzili drogi 
prowadzące Z Philippiady do Janiny. 

Załoga turecka w Prevezie, licząca 3.000 lu- 
dzi, osłabiona została przez ciągłe dezercye. 

Pułkownik Manos żąda posiłków, 

Ateny, 25 kwietnia. Z powodu braku komle- 


tu parlament nie mógł wezoraj odbyć|jch domach. 


posiedzenia. 

Deputowani, należący zarówno do większości 
rządowej, jak i do opezycyi, wydali manifesty, 
wzywające ludność do spokojnego zachowania 
się. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Porta zawiado- 
miła ambasadorów mocarstw, że poczyniono od- 
powiednie zarządzenia dla obrony Janiny. 

Pancernik grecki „Spetsai* widziany był 
zresztą eskadry w odległości 75 mil morskich 
od Saloniki. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Depesza dzien- 
nika Ikdam donosi, że wojsko i większa część 
mieszkańców Greków opuściły Trikkalę 
i Volo, do których to miast wkroczyła 
już kawalerya turecka. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Turecka kawa- 
lerya robi rekonesanse w kierunku Velesti- 
non i Pharsalos 

Salonika, 25 kwietnia. Urzędowa depesza do- 
nosi o bitwie pod Losfakią. Greków zmu- 
szono do odwrotu. Stracili oni 400 ludzi w 
bitych. 

Berlin, 


28 kwietnia. Biuro Wolffa donosi 


nabyłam potrzebnej praktyki w moim zawo- 
dzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim wy- 
maganiom, jak również zasłużyć sobie na dal- 
sze zaufanie Szanownej Klienteli mojej. 


Z wysokim szacunkiem 
Zofia Węgrzynowicz 
obecnie: 
Rynek gł. L. 14, dom p. Eilego 
(dawniej ul. Szewska, 5). 
Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w 
728 6 10 


Wyroby skórzane, albumy, portmonetki, pamiętniki, 
teczki i terebki podróżne, stoliki i garnitury do pa- 
lenia i pisania 
poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE" 


FILIPA BILE 


aE- w Krakowie — Rynek główny Wg 
Telefon Nr. 119. b 156 


Najlepsza, walcowana 


PAPA DACHOWA 


OrmnE 


plyty kauczukowe izolacyjne 


2a:|4 z fileu angielkiego, oraz zwy- 


czajme. Ii 


z Aten: Deputacya mieszkańców z Volo otrzy-| Masa kauczukowa do usuwania wilgoci i 
mała ze strony tureckiej zapewnienie, że armia |grzybu na zawsze. Lakier dachowy, Karbo- 
sułtańska nie ma żadnych nieprzyjaznych za- |iln Anticorrosivum nie dopuszcza tworzenia 


miarów względem mieszkańców Tesgalii. 

Paryż, 28 kwietnia. Prezydent Faure po- 
wrócił dzisiaj rano. 

Iutransigeant donosi, iż bankier 
przesłał rządowi greckiemu 30' mi- 
lionów na cele wojenne. 

Paryż, 28 kwietnia. La Presse donosi z Aten, 
że gabinet podał się do dymisyi. 

Londyn, 28 kwietnia. Times donosi z Ateu, 
iż mówią o ministerstwie koalicyjnem lub obro- 
ny kraju. 

Depesza z Volo donosi, iż turecka straż prze- 
dnia napadła na Velestinon,lecz została od- 
partą. 


Averof 


osadu w kotłach parowych, utrwala żelazo prze- 
ciw rdzewieniu. KĘ 
Wszelkie nowości techniczne Stale na składzie. 


Zgłoszenia tylko do firmy: 
Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Kraków, ul. Bracka 5. 
Teleron 202. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


0 Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


wszędzie i zawsze żądać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLONIA“ Rudolfa Herliczki 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
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4 Nr 97. 


NOWA REFORMA. 


„raków, 29 Kwietnia 1897, 


Skład fortepianów , 


Nalsłaci 


Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 


TANIE WYDANIE 


JUBILEUSZOWE 


Bolesława Prusa 


pianin i 
sharmonij W 


Biuro Administracyjne „Wędrowca“ 
we Lwowie, plac Maryacki, L. 4, hotel Europejski, 
przyjmuje przedpłatę na 


WEDRO WCA“ 


największe, najozdobniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowane 


Barabasza i W. Wawrzyckiego --.: 


Kraków, Rynek gł, L. 13, . 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznycł 
— Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


5.15 


dodą 


| SPORY 


| słynne w śwacie, wspaniałe = y 
goździki Klalowskie! 


dze, Wiedniu, Lyonie. Antwerpii. 
10 sztuk w j r 


polskie, wychodzące w Warszaw ie : A 20 "JE 20 ABU A 5 Aj Ha 
B Przedpłata wynosi miesięcznie tylko I złr. W Krakowie, Rynek główny, L, 30, | 100 8 pi? -S 
CR O l aa aa W a a E = 5-2 


Powieść 2 tomy. Stron 420 i 415. 
1 złr. 60 ct, w ozd. opr. 2 złr., prze- 


syłka 25 centów. 


Dzieła Bolesława Prusa: 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 787 4 10 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 


Wszyscy nowo przybywający w tym roku prenumeratorzy mają Prawo 
otrzymać wspaniałe premium 


„Pismo Święte" Starego i Nowego Testamentu 


zawierające przeszło 1000 ilustracyj, 
albo wysoko wartościowe premium 


: W. Stachowicz 
krawiec 
cywilny i wojskowy 


Gożdziki ogrodowe 


jo pięknej grze kolorów, wszystkie pełne. 1U 


sztuk 1 złr., 100 sztuk 9 złr, 


Drobiazgi . W 4-9: złr. 2. — a 2 | 

NIEP > [3 kd i) 
Pix „piły. r «ae 4 >€ 5a dla c. k. oficerów, urzędników woj- | Gożdziki Remontant 
Farao Powie. k- SOA. i A ne w l [r | K a S C l [r n n a m a p € E u r 0 p y‘ skowych i cywilnych K 10 sztuk 4 (ow gp Wy ke. 4) 
Pierwsze opowiadania. Wy. 2 Mre DP rk 7 Ceny umiarkowane. EE ka 
adna FR „APW > — | najdokładniejszą, z polskiemi nazwami i sięcią linij kolejowych — składającą j FE'r. Spora i 
Kroniki 1875—1878. . . . » 260| f sik Z OSN arkuszy. E | ogrodnik wywozowy, hodowca goż- | 
Grzechy dzieciństwa z IU "e Gona księgarska „Wielkiej ściennej mapy Europy“‘ R 1897 zj TE ) dzików na wielką skalę h 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W Krakowie u Giebethnera i Sp. 


Rękawiczki 


męskie, damskie i dziecięce. baweł- 


niane. imitacye skóry, Fil d'Eco 


i jedwabne, gładkie oraz ozdobnie 


wyszywane, polecają : 


Porębski 8. Zimler 
Kraków, Rynek, L. 7. s:s i 


Dom Il-piętrowy 


przy ulicy Krowoderskiej, L. 4 


wolny od podatku, wybudowany z najlepszych 
materyałów, przynoszący 8% brutto, jest za cenę 


15,7%) złr do sprzedania z dopłatą 5,500 z 


Wiadomość u właściciela: nlłca Siemiradzkiego, 


Be LI 


L. 9., I. piętro. 


| mi : ! 
Nakładem Redakcyi „Wędrowca, wychodzi 


Wielki Atlas Geograficzny polski 


z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe odnalezienie 
każdej miejscowości. 

Cena w drodze prenumeraty tylko 20 złr., w 5 ratach po 4 złr., lub po- 
jedynczy zeszyt 1 złr. i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzastać mogą tylko 
ci prenumeratorowie, którzy złożyli przedpłatę przed 1 lutego 1 

Teraz cena Atlasu podniesiona do 30 gtr. 


Warunki prenumeraty 


Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej ilustrowanej, 


Dla prenumeratorów „Wędrowca* w drodze prenumeraty Z drugiego na- 
kładu: Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie wychodzi PO 2 zeszyty. 


Modele 


2 wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 


se 
33830 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


8 


P skich cenach. i 
(J 


Pr. Cenniki na żądanie opłatnie. 


kach loco dworzec Kraków. 


Nowo żałożony 


Magazyn kapeluszy męskich 


pod firmą 


W. Wolińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 8, 


vis w vis Hotelu Saskiego. 
poleca w wielkim wyborze najświeższe fa- 
sony kapeluszy męskich filco- 
wych, kapeluszy sk?adanych 
(U hapeax-(ul qu-) cylindrów, cz:- 
pek z fabryk angielskich, wiedeńskich, 
oraz własnego wyrobu 
Ma na składzie również bieliznę 
męską, kołnierzyki, mankie- 
ty. skirpetki. krawaty, szel- 
ki, spinki, rękawiczki męskie 
kanpurowe i *sykłe, perfumerye, 
mydła, szczotki, szczoteczki, 
grzebienie. pantofelki, kalo- 
sze it p. 217 7 10 
po bardzo niskich cenach. 


Przyjmuje się cylindry do odprasowa- 
nia i kapelusze do odnowienia. 


WIEŻE WEWÓWÓ WARE AKIE WEW 


, 


ja 


IBazar krajowy! 


poleca 462 14 


atramenty 5. S 


we flaszkach i na litry, 


atramenty kolorowe, farby do pieczęci 


tryczne, dem Eaei ane" wszelkiego rodzaju Dostać można w + Aż R. Wisz- 
z pierwszej krajowej fabryki telefeny, gro- Wielkie fónszowe, GIĘE zamówte- 0) niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
atramentu mozwody. FR dinie E znie. ryańska ; Dyonizego Matuli w Pod- 


E, $. Swiątkowskiego w Biały, 
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wAZNYCH KATOLICKICH HANOLACH, 


Magazyn Mód 


666 10 1z 


pod firmą 


Janina 


Kraków, ulica Szewska, II, I piętro, 


poleca w wielkim wyborze i' najswieższych fa- 
sonach kapelusze słomkowe , koronkowe, toczki, 


dziecięce (kapelusze żałobne), kwiaty w wielki 


wyborze, wstążki , fasony. Przyjmuje kapelusze 
do ubierania i przerabiania, oraż pióra do fry- 


| k aMawutakiWiÓWKOWYOWEKWŁ 
> 


+35990%9%4969>3490950400979 


r 
K . 

wiaty. 

Koronki Słońce wiosną już nam świeci, 
l. A więe starsi, młodzi, dzieci, 

Skoro zimna się nie boją 
W garnitury letnie stroją : 
Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różną wełną przerabiane. 
Mamy zapas w magazynie, 
Pelns szaly, pełna skrzynie; 
Garnitury, żalkieciki, 
Są zarzutki, paltociki, 
Marynarki rozmaite, 
Według kroju mody szyte. 
Kto zażąda, to dostanie. 
Ceny niskie, bardzo tanie 
Dia dorosłych i paniczów 
W firmie Braci Iscovitschów. 


WANT HERE NE NE Ak 


Ki m y ki o 
K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie 
Am "im Rynek główny, Linia A—B, 39, 
ME 


BRACI M. ISCOVITSCH 
»|Kraków, Rynek, 12. 


Maszyn ceglarskich 


NR +YRKOT FT PRE ROREŁK 7 RT 


j 


oleca 
instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i p°“ 
lowe, okulary, cwikiery; 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne | 
karskie, batery e lekarskie z pra" 


0 


dzwonki elek- 


Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE KĄPIELOWE 


KRAPINA-TÖPLITZ p Hint 


w Kroacyil 
oddalone o godzinę drogi od zagaryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Töplitz“, otwarte jest od 
1 kwietnia do końca pażdziernika. Zdroje te gorace 30--35" R. odznaczają się WJ- 
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 


dostarcza 


785 3 12 


ryi Waleryi*, 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używa 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego "tt ekono- 
miezny, łatwy do użycia. Czyszcząc Krew, daje się 


Kto chce krój mieć do figury, E 
Przedniej sorty garnitury, 
Garnitury przedniej sorty, 
Dobre sukna, mocna korty | 
Czy to wiosną, latem, w zimie 
Zmajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą. 
Obstalunki też przyjmujem 


m 


571 14 50 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 


mętnych parow. rządzeń cęgjarskicl 


erschweiger 


odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „Huta. Ma- 


win wyspiańskich 


spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić, 


w Krakowie, Rynek gł., L. 25, 


naturalne wina biale | Cerwang 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni- 
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę. 


Wysyłki na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn- 
528 20 20 


Lwów, Plac Halicki, 2. 


Katalogi za darmo. 
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a, 


—s— ges geschiizć, 


MBestes'Heilmittel 


Nowość? Prawnie Za: Nowość! 
Najlepszą i najnowszą 
maŚcią na rany 


Jesi 


YVVulneral. 


D. R. G. M Nr. 20.512. 
Apt. Grundmanna krem na rany. 


Wulneral «o xa: zranienie. 
Vulneral y ees” 
Vulneral ©; iney pine 
Vulneral ;,33 77% i po 
WVulneral 
Vulneral 


parzenia 

Boi najgcrazego rodzaju ży 
Vulneral 
Vulnera! 


plhimy z: 


luxowe wrzody. 

nadaje popękanej skórze (rę 
kom, wargom) gładką, pię 
kną p wierzchnie. 

goi wogóle w krót' im czasie 
rany wszelkiego rodzaju. 
Jest do nabycia prawie w każ 
dej aptece w dawkach po 70 e 
Jedyni fabrykanci maści Vulneral aptekar: 
Grundmann i Sp., Klasztór Hein: 
richau na Śląsku. 


Dostać można prawie w każdej aptece monarchii 


Można przeglądać liczne listy z podziękowania 
mi. — Przez lekarzy w bardzu wielu razaci 
stosowany. 795 2 ( 


Reumatyzm, 

gościee, kurcze, suche 
bóle, influenze 

koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające 


wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 7O cent. ma słoik. 


górzn. P. Mikolascha w Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Matnli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


Dom mieszkalny 


w Tarnowie przy ulicy Żabnień 


skiej, L. 7, składający się z 7 pokoi i 


kuchni, wraz z obszernym ogrodem owocowy 


warzywnym i kwiatowym, od 1 lipem b. r. s 
wynajęcia. Na podwórzu studnia I tusz d 
kąpieli. — Dwie parcele, do tej realnost 
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ga > i R yt A b i 30 17 58 należące, są do sprzedania. 
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4 pochodzącym, przeciw Chron, , Morbus Brihhtii'. porażeniom, przeciw Chronicznym zapaleniom || Ą | b h te > Teli wi : 
= | 2 < macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe. na otwartem powietrzu, ne S 2 przy Wels, G. Austrya. EJ 1. 37 pet” Kraków 
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$ 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 1.20] £ ciw Którynii zwykle żelazo jest zupelnie wp 
Znakomitej Kawy „Ceylon* franco 5 kilo . r bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 


w Leucorrhó66 (białych upiawach), w Ame- 
norrhó6 zatrzymanie zupełne lub częścio- $ip 
we ragudarnościj, w Suchotach, w Syfilis 6 
@ srganicznej cte. Ostatecznie podają one 
© lskarzom środek terapeutyczny, nadzwy- © 
@ caj silny, do podżywiania organizmu i do @ 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a 
słabysh lub osłabionych. bę 
N od nieczystago lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, ror- 
QB Trzaźniającem. Jako dowód czystości i 
2 autentyczności prawdziwych Pigulok m 
© 


Blancarda, żądać należy, Naszą pieczęć na -4 


zowania. — Ceny możliwie niskie. I sumiennie wyk Sy; AE, wszystkich chorobach chro- srebrze i podpis nasz ni- „7 / 
ykonujem. stusować prawie we PER : 4 
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borna roślina, raz zasiana, trwa lat kilka. Je- 
den korz€€ wraz z workiem kosztuja 4 złr., 
przy zakupnie naraz 1Q korey dodaje sie ko- 
rzec bezpłatnie. Na wagę 100 kilo 30 złr. 

Zamówienia uskutecznia J> IBulsie- 
wios w Elochni. 353 10 13 


Ź Drukarni Związkowej w Krakowie. 


i tkich większych aptekach świata, 
WE WPAŻBYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 147 


Rz ad ca lor, rachmistrz 


oszukuje posady. — Adres: Stefański po 
e restante Stryj. Wó E 


Odpowiedzialny rsądca drukarni A. Szyjewań i. 


Grand Magazin Au prix fixe 


Kraków, ul. Grodzka, L. 3, I piętro. 202 16 0 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


